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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w *:
N ayw yŁszy reskrypt J. C. I\l. do Tow arzy­

stw a  zachęcenia A rtystów . i
Przychylając się do naypoddannieyszey proś­

by, w  imieniu Towarzystwa zachęcenia Artystów, 
do M n i e  podaney, i zwracając uwagę M o j ę  n a  po­
żytek celu lego Towarzystwa, z zadowoleniem o- 
świadczam gotowość MojĘ do opiekow ania się niem 
i  przez to pomagając odległym jego postępom, 
przyczyniać się do rozszerzenia sztuk pięknych w  
Rossyi.

Nie wątpiąc , że przychylność M o j a  ku To­
warzystwu zachęcenia Artystów, podwoi gorliwość 
członków jego o dobro powszechne , rozkazałem, 
ażeby z Gabinetu, prócz wypłacanych na mocy U- 
kazu z dnia 9 kwietnia 1823 roku pięciu tysięcy 
rubli, wypłacano Towarzystwu do jego rozrządze­
nia jeszcze po pięć tysięcy rubli co rok.

N  1 K 0  Ł A Y.
S. Petersburg d. 6
lutego 1826 roku. _____________

..

Po złożeniu N a y j a ś n i e y s z e y  F a m i l i i  C e s a r s k i e *  
przez Pana Ministra Oświecenia Narodowego, nie­
dawno wydanych Poezyy , włościanina Ruskiego, 
F edora Siepuszkina , C e s A r z  J e g o m o ś ć  nayłaska- 
wiey udarować go raczył bogatym axam itnyn ka­
ftanem. Nadto Slepuszkin miał szczęście otrzymać 
od N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  A l e x a n -  
d r y  F e d o R o w n y  zegarek z ło ty ,  od N a y j a ś n i e y ­
s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  M a r y i  F e d o r o w n y  
takoż zegarek złoty , a  od C e s a r s k i e *  Akademii 
Rossyyskiey medal złoty średni, który przesłany 
został włościaninowi Slepuszkinowi przy liście wła­
snoręcznym P. Prezydenta C e s a r s k i e *  Akademii 
R ossyysk iey , Ministra Narodowego Oświecenia. 
List ten i odpowiedź Slepuszkina umieszczamy:

1 .
Szacowny włościaninie Fedorze Nikiforowi- 

c z u ! Rossyyska C e s a r s k a  Akademija, na posie­
dzeniu swem d. u3 stycznia teraznieyszego 1826, 
słuchała dzieła twojego, wierszem, pod tytułem: 
Odpoczynki JVieyskiego mieszkańca (,jocyrii cejib- 
cxaro * H n i e j i j i ) .  Akademija z zadowoleniem i  nie 
bez zdziwienia nad przyrodzonemi talentami two 
jemi, znalazła je bardzo dobremi ; tak dla wy-  
borności gustu i obyczayności, jako tez dla pro­
stoty, lecz ze sl&chetnością stylu i czystością języ­
ka, wieyskim opirom właściwego; a przy tern w i­
dząc, ze ty przy należytem staraniu o familii swo- 
jey, nie zarzucając nigdy zatrudnień, stanowi twe­
mu właściwych, nauczyłeś się, takoż sam przez się, 
sztuki rnalarskiey 1 przez dobr» postępowanie swo­
je od wielu zasłużyłeś na pochwałę; postanowiła, 
za chwalebne życie i zatrudnienia twoje nagrodę, 
medal złoty średni, z napisem: za  uczynioną 
przysłu gę językow i rossyyskiemu.

Przesyłając ją tobie w  imieniu Akademii, 
życząc, ażebyś, doszedłszy głębokiey starości, 
przez zasługi i pracowitość swą, ku chwale oy- 
czystych nauk i sztuk, większe jeszcze na siebie 
zwrócił względy:

(podpisano): Minister Narodowego Oświece­
nia i Prezydent Rossyyskiey C e­
s a r s k i e *  Akademii. 

d  5 lutego i8a6. A lexan der Szyszko w.

Do C s s a r s k i b y  R o s s y y s k ie y  A k a d e m i i .
Od włościanina Fedora  

, Slepuszkina.
IŚayserdecznieysze Podziękowanie.

Znamienitością twoją,Prześwietne zgromadzenie 
nayoświeceriszych mężów, uczczona prostota moja, 
dobroczynnością Twoją opatrzone moje uhóztwo, 
oświeceniem Tw em  niepogardzone drobne moje 
światełko, i praca moja nagrodzona w  sposób, 
przykładu nieniający, złotym medalem.

Czemże okażę, w czem złożę tobie wdzięcz­
ność moję. Jaką pracą mogę zasłużyć na to, com 
już otrzymał? Czyli życiem mojem zdołam zaslarać 
się, abym stał się godnym takich względów? Ale  
każdy, z obowiązkow religii i summenia , powi­
nien starać się żyć bezpiecznie,i tak nic ci złożyć nie 
m o g ę , prócz modlitwy mojey za dobre powo­
dzenie wszystkich, Tw oich  Spółcz łonków , prócz 
życzenia dla nich naywiększego, jak tylko można, 
dobra, od D awcy dobra.

Znaydując opiekę swoję w  Wysokiem świetle 
ich i dobrotliwem sercu , w  uczuciach naygłęb- 
szego uszanowania i  wdzięczności zostanę do gro- 
bowey deski: *■ . .

W ysoce Oświeconego Zgromadzenia.
Nayniższy sługa

F. Slepuszkin. 
d. 6 lutego 1836. FFtościanin obywatelki Nowosilco- 

w cy , z  domu M rabini Orłowey.

Odessa d. 5 lutego.
Mieszkańcy tuteysi wyznania katolickiego, w  

ostatnią środę, d. 3o stycznia, odprawili nabożeń­
stwo Żałobne, po N a y j a ś n i e y s z y m  ś . p. C e s a r z u  A- 
l e x a n d r z e . K ościoł parafialny cały był kirem 
czarnym okryty i herbami rossyyskiemi ozdobio­
ny. Naprzeciw W ielk iego  Ołtarza wznosił się ka- 
tafal, przybrany w  sposób, odpowiadający obcho­
dowi. Mszę rekwialną M ozarta , wykonywała orkie­
stra i artyści włoscy, z dokładnością naywiększą. 
Pobożna cichość panowała w świątyni, ledwo ob­
jąć mogącey liczbę osób, zgromadzonych na ten akt 
religiyny, na który ich uczucia serc własnych w zy­
wały. Do urzędów i urzędników , przyłączyło się 
duchowieństwo kościoła ruskiego i protestant 
skiego. A  tak dzień ten żałoby wystawiał tkliwy  
przykład zjednoczenia wszystkich wyznań chrze- 
ściańskich. Równyż smutek zdawał się 'wszyst­
kich jedną zaymować myślą. —  A  w świątyni, 
zgodne wznosiły się modły do niebios, o pokpy dla 
duszy N a y j a ś n i e y s z e g o  M o n a r c h ą , który przez 
dwadzieścia pięć lat pomyślności i ch w a ły ,  usta­
wicznie prosił dla ludu swojego o błogosławieństw o 
Naywyższego.

—  Okręty angielskie, N eiy-JIoppc 1 E dw ard  
Colson, które d. 18 grudnia 1826 z portu nasze­
go do B risto l wypłynęły, zupełnie zgruchotane 
zostały, ludzi i ładunek straciły, w  burzy  ̂ gwał- 
tow ney, która je napadła nie daleko K on stan ty­
nopola w zatoce B ugas.



K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

I F  a r  s z  a w a d n i a  3 m a r c a .

{ *  G a i  • t y  W a r s z a w s k i e j ' ) .

Senat Królestwa Polskiego, prżejęty boleścią po nieodżałowaney stracie wiekopomney pamięci 
N a y j a ś n l e y s z e g o  C e s ĄR z a  i K r ó l a , A k e x a n d r a  I g o ,  miał zaszczyt złożyć uslóp Tronu J eg ®  N a s t ę p c y  

N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  i  K r ó l a  M i k o ł a j a  I g o  Adres następujący:

S i r  eJ, J
Une p e r te  immense a fra p p e  Phumanite et 

le cri (Pune douleur commune a re ten ti depuis 
la  ville Im peria le  de Pierze le G rand jusqu 'aux  
lim ites les p lus reculees de la civilisation. l is  
ń 1 appartiennen t plus a une N ation  seulement, les 
Princes dont la  puissance est en harm onie avec 
L eu rs  lumieres e t L eurs vertus! L e u r  vie est de- 
venue une proprie te , L e u r  m ort une calam ite u- 
niverselle. L e u r  souvenir e t L eurs  exem ples sont 
Pheritage de toutes les generations. ■'
° ’ Telles sont, Sire, les touchantes doctrines, en-
seignees aujourcPhui p a r  les regrets spońtanees de 
P Lurope ;  et que le Senat de F o tre  R oyaum e de 
Pologne vient constater et reproduire au p ied  de 
F otre  Tróne: elles o ffriront un adoucissement a 
Fos propres peines comme elles ranim ent Pespe- 
rance des peuples divers soumis d I  otre raste  
domination.

E t  que pourrions nous ajouter pour rendre  
assez vivement toute Pam ertum e de notre a f f l i ­
ction, tout Pabandon de notre confiance, nous qui 
p a r  une longue inclemence du destm , rayes na- 
gueres du Tableau des Nations  , n ’avons obtenu 
un  retour a Pexistence, que p a r  la volonte p e r -  
severante et p a r  la grande A m e  de notre R estau ­
ra teu r  ; nous aui ne pouvons trouver un presage  
de durde que dans les havtes pensees qiPII I  ous 
a legitdes, que Fous avez deja si dignem ent recueil- 
lies et si noblement proclamees.

Oui, Sire, ces prem ieres et memorables p a ­
roles qui nous ont annonce la continuation du R e-  
gne de F o tre  A uguste  Predecesseur garantissent 
aussi Pachevement de Son ouvrage. Elles ont pe-

trouver de place qiP 
P amour. /

JDejd, ces sentimens confondus avec nos de­
voirs ont delate a cóte du serm ent (Pune fide litd  
inalterable que tous nos concitoyens se sont em ­
presses de p r i te r  d F otre M ajestd  Im peria le  et 
R oy ale. M a is  le Senat de Fotre Royaum e, leur 
or sa n e  p erm a n en t, vient d’ exprim er le voeu , de 
voir perpetuer ces m im es sentimens dans un mo­
num ent public, consacrd d la memoire cherie du 
S o u v e r a i n ,  que nous pleurons. Sans doute nous 
ne pretendons point que nos foibles efforts puissent 
s’clever a une magnificence digne du but augustę 
que nous nous proposons. M ais le denier de la veuve 
p o rte  aussi son em preinte a u x  siecles avenir, et 
P E tre  Suprem e adm et dans ses Temples d c6t.e 
des som ptueux hommages T a u t  res offrandes plus 
humbles de la gratitude et de la veneration des
peuples. ,

C'est pourquoi nous supplions F o tre  M aje­
std Im peria le  el Royale de perrnettre qu'il soit 
propose a la  D iete prochaine qui s'ernpressera 
de le voter un p ro je t de loi p o r ta n t creation diun 
fonds su ffisan t pour eriger d la  memoire de fe u  
N otre  R o i et B ien fa iteu r , un  monum ent de la 
reconnaissance N ationale dont Fotre M ajesle dai- 
gnera it E lle  meme choisir et prdscrire le genre et 
le mode.

Varsovie le 17 janvier 1826.
L e  P t esident du Sdnat

St. Comte Zamoyski.
L e  Secretaire du Senat 

J . U. Niemcewicz.

N a y j a ś n i e y s z y  P a n i e  !
Strata niezmierna ród ludzki dotknęła, i o d ­

głos wspólney boleści rozległ się od Carskiego P i o ­
t r a  Wielkiego Grodu, aż do nayodlegleyszych cy- 
wilizacyi granic. Już nie do jednego tylko N aro ­
du Ci Mocarze należą, których potęga działa tv, 
zgodności z ich światłem i cnotami! Zycie ich  sta­
ło się własnością , zgon żałobą powszednią. Ich  
pamięć i przykłady są puścizną wszystkich po­
koleń. 0,. .  ̂V.
- • ) .  ■ > ■

Te, N a y j a ś n i e y s z y  P a n i e , dzisiay nam skw a­
pliwymi żalami Europy objawione tkliwe nauki, 
Senat Królestwa Polskiego do stóp Tronu T w o j e ­
g o  odnosi; podadzą one osłodzenie T w y m  własnym 
zasmęceniom, równie jak już ożywiają nadzieję ro­
zmaitych ludów, szerokiemu panowaniu T w e m u  po­
dległych.

I  cożbyśmy tu przydać zdołali, dla oddania 
w wierney żywości , oałey goryczy naszego s tra­
pienia, całego wylania naszey ufności; My, którzy 
skutkiem długiey niełaskawości losu , wytrąceń,i 
niedawno z rzędu Narodów, w inniśmy powrót p ier  ­
wiastkowego bytu, stałey tylko W oli i W ielk iey  
duszy naszego W s k r z e s i c i e l a , którzy godło trw a­
łości znaleźć tylko możemy w wysokich pomysłach, 
jakie T o b i e  przekazał, jakie już odziedziczyłeś, 
tak zaszczytnie, i tak szlachetnie objawiłeś.

Tak jest, N a y j a ś n i e y s z y  P a n i e , le pierwsze i 
pamiętne w yrazy , które nam zwiastowały dalsze 
trwanie panowania wspaniałego T w e g o  P o p r z e d n i ­
k a , zaręczają równie dokończenie dzieła J e g o . Za­
jęły one wszystkie serca polskie, ochroniły je od 
ciosów rozpaczy, nie zostawiając w' nich m iejsca 
jak tylko dla miłości i zawdzięczenia.

Już te uczucia, zamienione w obowiązki^ wypi­
sane są obok przysięgi nienaruszoney wierności, ja­
ką W a s z e y  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e y  M o ś c i , wszyscy 
nasi ziomkowie wykonać pośpieszyli. Ale Senat 
Królestwa, tłumacz ich nieustanny, podał życzenie, 
ażeby wspomnione uczucia utrwalone zostały w po­
mniku święconym ukochaney pamięci Króla, któ­
rego zgon opłakujemy. Nie jesteśmy w zamuiema- 
n i u , iż słabe usiłowania nasze zdołałyby wznieść 
się do świetności, godney znakomitego celu , jaki
sobie zamierzamy. Lecz i szeląg wdowy niesie p ię­
tno swoje wiekom potomnym, i N a y w y ż s z a  I s t n o s ć  
przyymuje w swych świątyniach, obok darów oka­
załych, skromnieysze czcii wdzięczności ludów ofiary.

Upraszamy zatem pokornie W a s z ą ,  C e s a r s k o -  
K r Ó l e w s k ą  Mość, P a n a  N a s z e g o  M i ł o ś c i w e g o ,  o 
pozwolenie wniesienia na przyszłym Seymie^ pro­
jektu do prawa (które, iż u c h w a l o n e  zostanie nie 
wątpiemy) stanowiącego fundusz dostateczny dla 
wystawienia pamiątce zeszłego K r ó l a  i D o b r o c z y ń ­
c y  N a s z e g o  pomnika, zaś« iadczającego wdzięczność 
Narodową , a którego W a s z a  K r ó l e w s k a  Mość 
S a m  raczysz obrać, oraz przepisać rodzay i wyko­
nanie. .

W  IFarszaw ie  dnia 17 stycznia 1826 r.
Prezes Senatu 

St. H r .  Zamoyski.
Sekretarz Senatu:

J.U. Niemcewicz.



W  odpowiedzi na powyższy Adres Senatu , N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  i K ró l raczył przesłać Pre* 
zesowi Senatu Królestwa Po’skiego następujący

L i s t  G a b i n e t o w y .

Monsieur le President du Senat Comte Z a ­
moyski! J 'a i lu avec un v i f  interet Vadresse que 
Vous m'avez fa it parvenir au nom du Senat du 
Royaume de Pologne. Iihom m oge qu’il paye d 
la memoirs de Notre Augustę B ienfaiteur m'a 
profondem ent emu; J 'y  ai reconnu Vempreinte de 
cet inalterable devouement qui caracterise le corps 
que Vous presidez. Le passe m'est un gage pre- 
cieux de Vavenir; et Je reęois avec plaisir et con- 
f tance Vexpression des sentimens dont Vous etes 
I'organe. Je Vous prie d'etre aussi Vinterprete de 
la  sincere affection que je  porte d lą premiere  
m agistrature de I'E tat.

J 'ai opplaudi du fond  de Mon coeur au voeu 
que fo rm e  le Senat de voir un monument tout na ­
tional, consacrer la reconnaissance des Polonais 
pour Vlmm ortel Regenerateur de leur patrie et 
J ’opprouve avec empressement le mode d'execution 
que Y ous proposez. Confondus dans Vamour du 
Souverain cheri dont ils pleurent la perte, le s f i ­
ddles sujets du Royaum e de Pologne doivent aussi 
tous etre admis a eterniser le souvenir de leurs 
regrets et de leur veneration. J 'a i en consequence 
autorise Mon Lieutenant a fa ire  deliberer le Con- 
seil sur le projet de loi qui devra etre soumis a 
la prochaine D iets.

Recevez, Monsieur le President du Senat Com­
te Z am oyski, Vassurance de M a purfa ite  estime et 
de mon sincere attachement.

(signe) N IC O L A S .
Pour Copie con fo rm e  

(signe) Comte E tienne  Grabowski.

rMości Panie Prezesie Senatu, Hrabio Z a m o y­
ski! Zywem przejęty zostałem uczuciem, czytając 
adres, który mi W P an  przesłałeś w imieniu Se­
natu Królestwa Polskiego. Hołd, w  nim oddany 
pamięci Nayjaśnieyszego Naszego Dobroczyńcy, głę­
boko Mnie wzruszył. Poznałem w nim ceclię nie­
zmiennego poświęcenia się, znamionującego Zgroma­
dzenie, któremu W P an  przewodniczysz. Przeszłość 
jest dla Mnie drogą przyszłości rękoymią. Przyy- 
muję z upodobaniem i ufnością wyrażenie uczuć, 
jakie Mi W P a n  oświadczasz. Proszę W P a n a , a-
byś równie był tłumaczem szczerey życzliwościa dla pierwszey w kraju Magigistratury.

ochwalam w głębi serca Mego życzenie Se- HI j
natu, iżby pomnik zupełnie, narodowy uwiecznił 
wdzięczność Polaków' ku Nieśmiertelnemu ich Oy- 
czyzny Wskrzesicielowi, i chętnie pozwalam na 
przedstawiony Mi środek uskutecznienia tego za­
miaru. Połączeni przywiązaniem do ukochanego 
Monarchy, którego opłakują stratę wierni podda­
ni Królestwa Polskiego, powinni też wszyscy na­
leżeć do uwiecznienia pamiątki ich żalu i uwiel­
bienia. Upoważniłem przeto Namiestnika Mego, 
iżby wezwał Radę do rozważenia projektu do 
Prawa , który na przyszłym Seymie w  tym celu 
ma bydź wniesionym.

Przyym W P a n  Mości Panie Prezesie Sena­
tu, Hrabio Zam oyski, zapewnienie zupełnego szacun­
ku i szczerego przywiązania Mojego.

W  P etersburgu  d. 2 ( i 4) lutego 1826.
(podpisano) M ikołay.

Oprócz powyższego Listu Gabinetowego, Nay­
jaśnieyszy C e s a r z  i K r ó l  Jmć polecił nadto M i­
nistrowi Sekretarzowi Stanu przesłać następującą 
odezwę do SwTego Namiestnika:

M o ś c i  X  1 ą  £ ą ! •
Nie omieszkałem przedstawić Nayjaśnieyszemu 

Panu Adres Senatu, który mi JO. W asza Xiążę- 
cia Mość przesłać raczyłeś przy odezwie Swey z 
dnia 1,4 (20) stycznia. Jego Cesarsko-Królewska Mość 
raczył dobrotliwie lakowy przyjąć. Przejęty Nay- 
jaśpieyszy Pan był uczuciami jakie w nim wyczy­
tał, a życzenie w nim wyrażone nie mogło nie bydź

dawał się słyszeć w tak m ądrych i tak dobrotli- I 
wych wyrazach.

Mam zaszczyt zostawać z naywyższem usza­
nowaniem

Mości Xiąże 
JO. W aszey Xiążęciey Mości

nayniższym sługą 
(podpisano) Stefan Hrabia  Grabowski.

zaszczycone Naywyzszem przyzwoleniem Jego Ce-
Pasarsko-Królewskiey Mości. Nayjaśnieyszy Pan ra ­

czył to Sam oświadczyć Senatowi w liście gabine­
towym, pisanym do Hrabiego Zamoyskiego , aktó
ry  tu dołączam, z prośbą; iżbyś go JO. Wasza 
Xiążęcia Mość przesłał gdzie przynależy. Przy-
czetn Nayjaśnieyszy Pan poleca JO. W aszey Xią- 
żęcey M ości, ażebyś wezwał Radę do rozważenia 
jaki rodzay pomnika narodowego mógłby bydź 
wzniesionym i w jaki sposób wykonanie tego za­
miaru przez Senat proponowane ma bydź uskute­
cznione, a następnie, ażebyś JO. W asza 'X iążęcia  
Mość przedstawił Nayjaśnieyszemu Panu owoc ta- 
kowey narady.

Nayjaśnieyszy Cesarz i K ró l  Jm ć postanowił 
prócz tego udzielić Senatowi szczególną oznakę 
Swey przychylności. Chciał Jego Cesarsko-Kró­
lewska Mość, żeby w tey pierwszey kraju Magi- 
straturze był złożony mundur Jenerała Polskiego, 
który wiekopomney pamięci Nayjaśnieyszy A l e ­
x a n d e r  I  zwykł był nosić, stawając wpośród R e­
prezentantów Królestwa, 1 żeby pod jey strażą 
zostawała droga i nazawsze szanowna pamiątka, 
którey widok lem żywiey przypominać będzie Nie­
śmiertelnego Oyczyzny Naszey Wskrzesiciela.

Zechcesz zatem JO. "Wasza-Xiążęcia Mość 
złożyć Senatowi w’spomniony mundur w celu, iż­
by był zachowywanym w Sali zwykłych jego po­
siedzeń, obok tey samey świątyni, gdzie głos Uy- 
cowski Dobroczyńcy, którego nam niebo zabrało,

A n g l i a .
Londyn dnia 11 lutego.

(z Gazety W  ar szawskiey).
Pan Canning  choruje od dni kilku, i dla te­

go nie może bywać na obradach Izby niźszey.
Giełda tuteysza wystawia bardzo smutny 

widok. Plany kanclerza skarbowego (pisie gaze­
ta Sun), są dalekie od tego, aby mogły się podo­
bać. Trwoga na giełdzie pochodzi azczególniey z 
w ieści, iż bank więcey winien rządowi, aniżeli 
publicznie ogłosił. Taż gazeta zapewnia, iż brak 
gotowych pieniędzy powiększa się codzień. Ak- 
cye rozmaitych towarzystw nie mają wcale po- 
kupu , i cena papierów skarbowych południowo­
amerykańskich nagle spada. Gazeta Times tw ier­
dzi, iż spekulacye na kopalnie amerykańskie, zgu­
bią tych, którzy na nie kapitały swoje wyłożyli. 
Taż Gazeta przypomina, iż jesecze przed rokiem 
napisała, że wiele pięniędzy zagrzebie się w  tych  
kopalniach, a nic się kruszców nie wydobędzie. 
Handel w Londynie podupadł i wystawia okro- ! 
pną sprzeczność ze stanem, w jakim był przeszłe­
go roku. Nie można przewidzieć końca tey kry- 
tyczności, i są tacy , którzy szczerze złorzeczą 
nowym rzeczom pospolitym amerykańskim , i po 
większey części przypisują im całe nieszczęście.

W  M acalesfield  zbankrutowało dwóch zna­
cznych fabrykantów towarów jedwabnych, przez 
co kilkaset ludzi straciło zarobek. Prośba tame­
cznych fabrykantów do Parlamentu, o zakaz wpro­
wadzania zagranicznych towarów jedwabnych, 
jest podpisana blizko od 10,000 osób. R a d a  miey- 
•ka, pod przewodnictwem Lorda prezydenta tu-
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teyszey stolicy , uchwaliła wczoray 5oo funtów  
szterl. (ao,ooo zł. poi ) na wsparcie robotników 
fabrycznych w Spitafield. D ługierozpraw y o i- 
stnąoych prawach zbożowych na niczem się skoń­
czyły, albowiem P . Favell oświadczył, i* na nu- 
stępnem zgromadzeniu poda wniosek względem pe- 
tycyi do oba Izb Parlamentu o przeyrzenie wspo- 
mnionych praw.

Gazety północno-amerykamkie pod d. 7 sty­
cznia donoszą o rozruchach w Fernambuco w Bre- 
zylii. Między pólkiem brezyliyskim, złożonym po 
większey części z niemców , i krajowcami przy­
szło do bitwy, pokonano krajowców , i wiele lu­
dzi zginęło.

Król angielski wydał roikaz, aby cały pałac 
jego w Windsor  w ybity był materyami jedwa- 
bnemi z fabryki Spitalfield; spod ziew eć się nale­
ży, iż za tym przykładem póydzie wiele zńako- 
mitszey szlachty. ,

_  Dnia  i 4 . —
Dnia 11 b. m. Minister Canning udał się do 

Króla Jmci, bawiącego w Windsor,^ i wieczorem  
wrócił do tuteyszey stolicy. Tegoż dnia odpra­
wiło się posiedzenie tayney rady ; byli na nim: 
Hrabia Harrowby, Lord Prezydent, Lordowie Gif­

fo rd , Colchester i Bexley, oraz Panowie JohnNic-  
hol 1 Sturges Bourne.

Rząd rzeczypospolitey guatymalskiey miano­
wał Pana Marcial Żebadua Posłem swoim, a Pa­
na Barberena, sekretarzem poselstwa przy dwo­
rze naszym.

(z gazety  Pruskiey Sianu).
Zawczora były pokoje u Króla Jmci w Pall-  

mall, a Królewsko bawarski poseł złożył swe li­
sty wierzytelne. N. Pan miał radę gabinetową 
i t. d . , a po południu powrócił do Windsor.

W e środę wieczorem P. Haviland  wyjechał 
z depeszami od P- Canninga do P. Lamb w Mct-

 ̂ ^  W czora poseł Stanów Zjednoczonych miał 
interesa z Panem Canning w ministeryum sto­
sunków zewnętrznych.

Gazeta nadworna donosi, że Cesar* Jmc au- 
stryacki powtórzył list odwołujący Kięoia Ester-
hazego. „  . ,

Skupianie »ię ludu w Norwich trwa jeszcze
ciągle.

Gazety newjorkskie dod. 25 r. m. donoszą o 
poruszeniach buntowniczych w brezyliyskiey pro- 
wincyi Rio-Grande.

Między brezyliańskiemi negocyantami u tn y -  
mują za rzec* pewną, że P* Stuart na powrót jest 
powołany, i dlatego upadła wszelka nadzieja po- 
s'redniotwa między Brezylią i krajami Plata. Dnia 
3o Karol Stuart był ieszcze w Fernambuco.

D. xi Admirał Gage wypłynął na okręcie 
liniowym W ar spite z Portsmouth do Wschodnich 
Indyy, dla objęcia na tamteyszych wodach naczelne­
go dowództwa nad siłą morską angielską.

Tego* dnia margrabia Hasting wypłynął s
familią do M alty .

Utrzymanie i żołd 21 000 maytkow 1 goco 
żołnierzy morskich departament marynarki po­
dał w tym roku na i , 638,000 funtów szterlingów; 
wszystkie inne wydatki zgażą oficerów na 3,733,oo4 
f. S. 6 szylingów i 10 p.

Z Alexandryi  otrzymaliśmy wiadomości, do 
d. 38 grudnia dochodzące, basza uwolnił od obowiąz­
ków pierwszego swoiego ministra , który wielkie 
miał zaufanie u Dywanu w  Stambule.

W  Port-au-Prince rząd ma ustanowić bank
narodowy. „. - .  , . • 1

Zmarły Hrabia Crawford i Lm dsay  testamen­
tem rozrządził, ażeby wszyscy jego niewolnicy 
na Antigua  do r. i 83S nauczeni byli czytać, pi­
sać, n ą u k i  chrześciańskieyi rzemiosł pożytecznych, 
a potym wolnośoią obdarzeni, i żeby z jego  mają­
tku Wzdano pomiędzy niemi 100,000 f. s.

W ielki dom handlowy B. A. Goldsmiat 1 
Comp. wstrzymał wypłaty.

F  Ł A M C Y A.

P ary  i  d. 11 lutego.
(* Korrespondenta Hamburskiego)

W czora wieczorem o godzinie 8, Deputacya 
Wielka Izby deputowanych podała Królowi adres 
następujący: „ Nayjaśnieyszy P a n ie ! Powtórnie
powołani do podncźa tronu W . K. Mości, przy­
noszą wierni Twoi poddani , deputowani depar­
tamentów , pełen uszanowania hołd swojey wdzię­
czności i miłości. W . K. Mość w swey dobro- 
czynney pieczołowitości winszujesz szczęścia , że 
nie skłóciłeś ich spokoyności. Nayjaśnieyszy Pa­
nie , chętnieby ją przynieśli w  ofierze swym o-  
bowiązkom, i zadowolenie, które W . K . Mość o- 
kazujesz z widzenia się znowu wpośród nas, było­
by naszą nagrodą.  ̂ I

Zawcześna śmierć zakońozyła zawód jedne- |  
go z naywspaniałomyślnieyszych Sprzymierzeńców * 
W . K. M. Dzieliliśmy sprawiedliwy Twóy żal N. 
Panie. Zapewnienie , które Jego następca i inne 
Mooarstwa dają W . K. M ., o trwałości swych  
przyjacielskich uczuć, jest rękoymią utrzymania 
pokoju, który stanowi szczęście i chwałę praw­
dziwą Królów, którzy go ustalili.

Spodziewamy się za W . K. M ością, że za­
warta umowa między Tobą , N. Panie, a N. Kró. 
lem A ngielsk im , przez swe szczęśliwe wypadki, 
przyozynisię  do wzrostu naszego handlu morskie­
go, tego bogatego źródła pomyślności, dla naszego 
rolnictwa i przemysłu.

Postanowieniem ustalenia losu wyspy St. Do­
mingo, tey od 3o lat dla Francyi straconey po­
siadłości, chciałeś W . K. M. osłodzić nieszczęścia 
dawnych właścioiflów plantacyi i uratować szcząt­
ki nienagrodzonego rozbicia się okrętu. Z usza­
nowaniem, pełnem ufności, N. Panie, czekamy u- 
wiadomień W . K. M. i z radością słyszym y , że 
nowy ten stan rzeczy nie przyniesie uszczerbku 
bezpieczeństwu osad, które nam pozostały.

W zrost dochodu z podatków, ten owoc po­
stępu przemysłu i handlu, dozwala W . K. M. u- 
ozynić godnieyszem położenie sług ołtarza w spra­
wowaniu świętych ich obowiązków, pożytecznie 
powiększyć uposażenia wielu gałęzi służby publi- 
czney i zezwolić podatkującym na nowe zmniey- 
szenie podatków lystu milionami. N. Panie, w in­
szujemy sobie szczęścia z tego wzrostu wewnę- 
trzney pomyślności, do którey W . K. M. środki 
podajesz, dla zaspokojenia życzeń Swych ludów i 
naymocnieyszey potrzeby serca W .K . M.

Dla zapobieżenia , ażeby zaręczenia, zape­
wnione dla nas prze* konstytucyą, nie były osła- 
bione, uznałeś W . K. M. za rzecz potrzebną, poło­
żyć granice stopniowemu dzieleniu własności grun- 
tow eyi przywrócić równowagę między prawodaw­
stwem cywilnema prawami politycznerei,be* naru­
szenia wolności, rozrządzania swym majątkiem.o * t u i a  -  w .  — -  ,  -   » ~  .  L  1 .

Z naywiększą rozwagą, N. Panie, będziemy 
rozbierali ten projekt , który, przez zw iązek, w 
jakim on zostaje z porządkiem prawa dzedzicze- 
nia, zachowania oycowskiego majątku familiom i 
zasadami rządu monarchic*nfgo, dotyka naywa- 
źnieysze przedmioty stanu społeczności. Nie zapo­
mni tego Izba, i* jeżeli dobro ogólne pierwszą 
jest zasadą jey obrad, wyszukując jego, użyje ona 
tyle ostóżności, co i sprawiedliwości.

N. Panie, z gorliwością dopomagać będziemy 
W . K. M. do uskutecznienia Twoich zamiarów, 
dla szózęścia Twych ludów i ustalenia naszych 
instytuoyy. Obawy, jakie jeszcze niektóre umy­
sły wzbudzają, n»s czynią nas niespokoynymi. 
W . K. M. czuwasz Sam nad wszystkiemi sprawa­
m i, potrafisz Sam bronić publiczne swobody na­
w et od własnych ich zboczeń i zasłonić je wszy­
stkie od zucbwałey rozwiozłości, która, bez wzglę­
du na rzeczy nayświętsze i osoby uświęcone, co- 
dzień rozszerza nayzgubnieysze swe jady i usiłu­
je zniszczyć w swero źródle nasze prsywiązanie 
i wiarę. Utrzymanie bezpieczeństwa, którćm się 
cieszymy, Francya poleca swojemu Królowi. Cze- 
goiby się miała lękać, N. Panie!, pod opieką Tro- 
6 * * * DODATEK
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5 W e d le  U kazu J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ­
ś c i  S a m ó w . adnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

Pozew przed Sąd Głów. L it.  W ileński 2go 
Depar. W rem iennego z powództwa UlJr. jakóba 
i Anny z R a t to w tto w  Malukiewiczów Reg. P tu  
Dziśn. , UU r. Ignacemu Star. W in cen tem u  b. 
P rez .  Sądu Gł. 1 D epart.  M ińsk. W o ło d k o w i-  
czóm sukcessoróm zeszłego Marsz. Józefa W o -  
łodkowicza, Stanisławowi Radziszewskiemu Marsz. 
W iley s ,  jako sukcessorowi i nabyw cy massy po 
zeszłych Marsz, m atce i synie W ołodkow iczach , 
Michałowi, i Adamowi Szczytom sukcessoróm 
Prez . Swięcickiey i possesoróm folwarku H ara -  
burdziszek, Samuelowi W o łk o w i P rez . posseso- 
row i dóbr Łazdun, Stanisławowi Ciechanowiec­
kiemu b. Marsz. Czauszow. i Janowi Łapickiemu 
Reg , Elżbiecie G iżyckiey Kom., Teresie  Mako- 
wieckiey, Hipolitowi Assesor. Plonoracie m atce , 
Kassyldz’ie córce Kożuchowskim , Janowi C h ry ­
zostomowi Pilsuckim b. Marsz. Telsz. i Kawale­
row i, Karolowi i Izabelli H rab. Brzostowskim, 
Jankielowi Szejowiczowi kup. l  gildy , Danielo­
wi Paszkiewiczowi b. Kom. Skarbu  Lit., X. Ba- 
zylemu Tudorow iczowi Kan. 1 jego sukcessoróm, 
Ludowice G udaczew skiey i jey sukcessoróm, P e-  
troneli matce, A n ton iem u i Alexandrowi synóm, 
W eron ice  córce Łęskim  i nabyw cy części jey 
schedy, X .  Jakubowi H ołyńcow i, Michałowi P aw ­
likowskiemu Podkorn., W in cen tem u  Rajeckiemu 
Szamb., Janowi Bystromowi D w orz. , S tanisła­
wowi Bułharynowi Starost, w stopniu jego Sewe­
rynow i Majorowi, K rzysz to fow i Major, i Jerze­
mu Porucz. Houwaltóm, Józefowi I.ichodziejew- 
skiemu Sędz. N orm . Mińs., Leonardowi i Annie 
S u łłow iczóm , M elchiorowi W ołodkow iczow i b. 
Marsz. W iley s  , Janowi Cbojeckiemu, Adamowi 
i Annie z W ołodkowiczów Obuchów iczóm, Mi­
chałowi Hrabi Tyszkiew iczowi Prezyd., X. A n­
drzejowi Rutkiewiczow i Kanon. In tl . ,  S tar. Cał­
kowi Jankie low iczow i, belicianowi i A ntoniem u 
Niemokszańskini, Jozefatowi Laskowskiemu Kan., 
P io trow i Ceytowi Sowiet., Samuelowi W ołkow i 
Prez., Blummie Ellowey W ileńsk iey ,  X . A ndrze­
jowi Rodziewiczowi Kanon., M arcinowi i A ga­
cie Kołyskom, Ludowice Iw anow skiey i jey suk­
cessoróm, Michałowi Paulikows.Łiemu , S tan is ła­
wowi Lichodziejowskiemu, Leybie Szmuyłowiczo- 
w i, Bazylemu Pontesowi, H rynkiew iczom  i Go- 
lewskim, Kazimierzowi Awłusewiczowi, A ntonie­
mu Waśniewskiemu, Antoniemu Kudzinowiczowi, 
M arcinowi W ołodce ,  Franciszkowi Maciejewskie­
mu, Jozefatowi Zdankiewiczowi w imieniu inwa­
lidów St. Pe tersbur .  , M owszy Leyzerow iczowi, 
W in ce n tem u  Rajeckiemu, Janowi Bystram owi, 
Jozefatowi Krzeżanowskiemu , Dawidowi Rau- 
szyntzowi, Lewinowi Berkowiczowi , Eliaszowi, 
Benedykcie z Białozorów Destrungow ey Star. 
Romanióm, Ludw ikow i Kamieńskiemu, Adamowi 
Kazigrodzkiemu, Adamowi Ginterowi,sukcessoróm 
; k redytoróm  Marsz. K orbuta  Hipolitowi i dal, 
Kozubowskim, Iwanowskiey, sukcessoróm M icha­
ła Jurcewicza, M ateuszowi Szmigielskiemu , a w 
jego stopniu K ata rzyn ie  Kossarzewskiey Łowcz., 
Szuitce Sowiet., Nikodemowi R eszce, ( yryllemu 
i Annie K lem entowiczóm  , Ignacem u Kuchorno- 
w ic z o w i , Adamowi H rab i Chreptowiczowi, Mi­
chałow i Zaleskiemu Podkom., sukcessoróm Gas- 
pra Czyża Marsz., Jozefatowi N arbutow i Podkom. 
M usk. k redytoróm  na dekrecie Sądu Gł. W’re- 
miennego 2 go Depar. 27 8bra 1822 roku b iorą­

cym  wydział w  rzeczy  następney  i o to  : i i  co 
z dekretu  exdyw izor.  w r .  1815 majątku W o -  
łodkowicza M arszałka Guber. zapadłego X . P u ­
zyna Ignacy S ta ros ta  i kaw aler nie będąc p. w y ­
dział naynikczem niey z, dóbr Sielca schedy w z u ­
pełności jak być był powinien usatysfakcionowa- 
nym , pozwał o poprawę tegoż dekretu U rn y c h  
W ołodkow iczów  do Sądu Gł. L it.  ,W ileń .  2go 
D epart ,  gdzie za przywołaniem  ak to ra tu  obżałł. 
Marsz. Ciechanowieckiego, gdy wszyscy k red y -  
torow ie massy zeszłych W ołodkow iczów  a w  
ty c h  rzędzie i ia łc y  jako nabyw cy  od X . P u zy ­
ny , swoję połączyć przedsiębrali ins tancyą , Sąd 
Gł. wyrokiem swojem d. 27 8bra  1822 r .  zapa­
dłym, na domówieniu się obżałł. dawszy p rzy czy ­
nę, że X. Puzyna nie w te rm in ie  6tygodniow'yrn 
wpisał aktora t ,  skargi jego pod swe rozpoznanie 
nie przyjął, od czego żałcy założywszy apellacyą, 
po jey niedopuszczeniu wszedłszy ze skargą do 
Rządzącego Senatu, otrzym ali pod d. 4 maja te -  
raźnieyszego roku U kaz podnrwzący te  Sądu po­
stanowienie, a spraw ę jeśli się okaże pozew w y ­
niesionym w term inie 6niedzielnym ro zp a trzy ć  n a­
kazujący, w  skutek  czego takow ego Ukazu Sąd 
G ł.  Lit. W ileń . 2go Depar. W rem iennego  w da­
cie 1820 r. julii 20 dnia zrobił postanowienie, za­
lecając żalł. ażeby w szystk ich  k re d y to ro w  b ę ­
dących  w dekrecie 1822 r.  dnia 7 8b ra  do ro z ­
p ra w y  przed Sąd L it .  W il .  zaadcytowali; co u- 
zupełniając żałłcy pozywają w referencyi do w y ­
niesionego uprzednio pod r.  1816 januar. n  d . 
i i 3 eorun. zeznanego pozwu, i proszą  uskutecz­
nienia petytów  uprzednią żałobą objętych, w po­
praw ieniu  dekretu  Sądu E xdyw . doliczenia p ro ­
centów dekretu  oczewistego exdyw izyi Ł azduń . 
w r .  1816 w dniach pierwszych xbra  w  Ł azd u -  
nach ferowanego, we w szystkich punktach  uc ią­
żliwości, apellacyą objętych, sprostow ania i po­
prawienia; um kniętych  procentów  od summ zre- 
kognoskowanych żałłcych zgodnie z l ikw idacyą 
w Sądzie E xdyw izorsk im  złożoną doliczenia, e x -  
pensów p raw nych  w m iarę słuszności po m om ent 
ostatecznego w yroku przyczynionych i p rzy czy ­
nić się m ogących żałłcym sądzenia, we w szystk ich  
zrekognoskow anych summach lokacyi nieodm ien­
nie pewney, prawem  ustanowiony p rocen t niosą- 
cey, zakreślenia i do schedy z w yroku exdyw . 
żałł. w ostatecznie przypadłey, natychm iast  p rz y ­
łączenia, rachunku  zupełnego z zeszłym W o ło d -  
kowiczem Marsz. Guber. Mińskim i Kawalerem , 
jego massą i sukcessorami i k redy toram i posta  

nowienia i uiszczenia się w  onym  żałłcym della- 
to rom , obżałłn. W W .  pod karam i sprzeciwień- 
s tw a zo b o w iązan ia , a nad to  odpowiedney i n a -  
leżney satysfakcyi na funduszach obżałłch w ty m  
przedmiocie porządkiem p raw a nieodwłóczngo 
jako w rzeczy  lokaty oparcia  i zabezpiecenia; 
magazyn włościański dopełnić przez obżałł. W  W .  
osobliwie przez obżałł. M arszałka zagarn ionych  
zbożowych zapasów lub innego funduszu n a ty ch ­
miast nakazania, zachowanie żałłcym  bliższości 
w dowodzie, sądzenie s z k ó d , s t r a t  1 expensow 
praw nych.

YV tem  mieyscu relacye podania pozw ów  
w kopiach w' schedach majętności S ie lca , lilii, 
Łazdunach 1 H araburdziszkach , poniżey zezna­
n ia  tychże re lacyów  we właściwych pow iatach .

T akow y  pozew wolno drukow ać. D nia  1 5 lu t .  
1826 roku. C enzor Radzca Stanu Igoaoy Reszka.



a., Skatkiem ro*k.»zn fGądu Cub#niskie.go 
Grodzieńskiego, powodem odnoszenia się Sądu 
Głównego a Departamentu Grodzieńskiego na- 
atałego; Sąd Ziem. Ptu Nowogrodzkiego tak o- 
trzymująćych dary i  Testamentu Metropolity Te • 
odozyusza Rostockiego ig  grudnia j8o't roku 
dadatowanego w St. Peterbursluey cywilnego  
Sądu Izbie i w tey jurysdykcyi ©Matowanego, 
jako tez sukcessorów tego* Metropolity llosto-  
okiego ninieyszym zawiadamia: i ze takowy te-  
•tament przez Sąd G łówny 2go Departamentu 
Grodzieńskiego został utwierdzonym i po przemil. 
czaney przez strony przegrywające apellacyi w  
szczegółach skarbu nie interessującycli, za R oz­
kazem Rządzącego Senatu dekret pomierzonego 
Sądu Głów. przywodzi się do exekucyi; a źe  
takowym dekretem exekutorom nakazano zdać 
rachunek przed otrzymującemi z testamentu w y­
działy. pieniądze w banku Powszechney Opieki 
Grodzieńskiey tłokować; 5 że każdy z testamen­
tu otrzymujący wydział roniąc w proporcyą swey  
massy na konieczne wydatki , resztę otrzymuje 
yr udziale od exekutorow, z któremi o tę expen- 
gę ułożyć się winien lub w  razie niedoyścia u- 
gody procederować musi; i  że  dla zagajenia ta- 
kow ey kombinacvi będzie naznaczony i ogłoszo­
ny gazetami termin przez Rząd Guberński Gro­
dzieński w Guberńskim mieście Grodnie, i ó że 
•ukcessor współexekutora testamentu Metropo­
lity  Rostockiego Jan Bykowski Marszałek W ie-  
lizki, łubo przez ten Sąd na i3 marca i3 j 5 ro­
ku był wzywanym  dla wykonania przed Ziem. 
Nowogródzkim naznaczoney mu przez Sąd Głów. 
ago  Departamentu Grodzieńskiego przysięgi, o- 
g«y wszakż* po datę ninieyszą niedopełnił.

Prezyden Sokołowie*.
Regent Płoński.

3 Opieka Dworziń-ka powiatu Z aw ieysk ie­
g o  podaje do powszechney wiadomości; iż wypu­
s z c z a ją  Się w aręde *a dług s k a r b o w y  majątki: 
D o m b r o w - z c z y t n *  Zabłockiego, Zabłocński i Ana- 
•tzzow tegoż, Serenczany z schedami Morykonie- 
go M i e d z ’u s z a n v  z schedami z exdywizyi Łazo­
w sk ich , Bojarelle Ł spp y , Antonizberg Halki i 
S t r a c z a  Ja kowskich, oraz schedy exJy wizyi Ciey* 
kmskiey « K  >bylmcki-y; życzący  w ięc mieć pos- 
sesye wyrażonych majątków raczą jawić się w O- 
-liece ninievszey dnia 19 następującego mca nur-  
ęa, Dat 1816 februaryi 18

Prezes Opieki Marszalek Z aw ieysk i Kamer- 
junkier i Kawaler Hrabia Mostowski.

Z  rozporządzenia Sądu Magistratu M- W i l ­
na, wydaje się ninieysze ogłoszenie w tem: i i  na 
odlanie w arędę na rok jeden z daty a> aprGe 
1836 r. domu zeszł -go Stanisław a Da wszkiewicza 
w  Wilnie, na Zirzeczu pod N. ódymym położo­
nego, odbywać się będzie in fundo tegoż domu 
w termin*cb pierwszym dnia 8, drugim dnia 9, 
i  trzecim ostatecznym dnia i 1, następującego mca 
m arca, publiczna licytacya; życzący więn tako­
w y  dom zaarędować. zechcą w oznaczonych « y -  
dey terminach jawić się dolicytaoyi. Reku 1826 
miesiące februaryi a3 dnia.

* J Józeff Gieo B. M. W .

Ogłoszenie Prenum eraty.

Dzieło pod tytułem: A stro n o m ija , t a ­
tę a r t  a  we a ach lek cy  a c h , w  k tó rych  
w sz y s tk ie  fen o m en a  niebieskie , bez p o ­
m o cy  m a te m a ty k i są  w y ło żo n e j  skła- 
daiące się blisko ze 3o arkuszy drobnego 
d ru k u , z 7 tablicami figur, dla pożytku 
yviększey liczby rodaków i upowszechnie­

nia nauki Astronomii, przetłumaczywszy 
na ięzyk polski, chciałbym wydadź na wi­
dok publiczny, drogą prenumeraty. W  An­
glii wyszło iuź togo dzieła 1.3 edycyy, a 
w e Francyi za pierwszem ukazaniem się 
z druku w  roku 18 a4 , dwa tysiące expm- 
plarzy w e dwóch rozkupiouo miesiącach. 
Pisma zagraniczne z wielkiemi o niem do­
nosiły pochwałami. Służyć ono może nie 
tylko człowiekowi, nieoddanemu naukom, 
ale też uczony i filozof znaydą w  niem 
wielkie pobudki do rozważania, dowcipne 
w ykłady , nowe i głębokie myśli. W  0- 
ryginale koszluie blisko rubli srebrem trzy; 
dla Prenumeratorów, których lista na cze­
le umieszczoną będzie, oznacza sio cena 
rubli srebrnych dwa. Po wyyściu dzieła 
cena się iego podwyższy. Prenumerata 
trw a  do końca miesiąca m aia , a przyy- 
muiesię w  W ilnie', w  xięgarni Zawadz­
kiego , M oritza, i w  Iledakcyi Kuryera 
łotewskiego; w  W a rsza w ie :  u Zawadz­
kiego i Węckiego; w  K rakow ie: u Gra­
bowskiego i K ocha, tudzież u Osób ła­
skawie prenumeratą trudniących się. W il­
no roku 1826 dnia 15 lutego.

W in cen ty  Karczewski.
T akow e ogłoszenie wolno drukow ać■ Dnia  

30 lutego 1826 roku. Cenzor R a dca  Stanu. 
Ignacy R eszka.

a .  W edle Ukazu J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o­
ści Samowładnącego Całą Rossyą etc, etc. etc.

Urodzonym Tomaszowi Stankunowi adwo­
katow i, Karolowi Fabrycyuszowi b. Assesorowi, 
Stanisławowi Jasińskiemu, Franciszkowi Nutow -  
ciowi adwrokatowi, Mikołajowi Bohdanowiczowi
b. Asses., Ignacemu Bitowtowi , Ignacemu Piet­
kiewiczowi, Teofilowi Narkiewiczowi Regentowi, 
Ferdynandowi Rajuńcowi, Janowi Sagayłłowi adw. 
Jakobowi Goylewiczowi Śkar., Tomaszowi1 1 om- 
kiewiczowi b. Regentowi, Wincentemu Z \lew i-  
czowi adwok. , Kazimierzowi Choromanskiemu, 
W incentem u Kossarzewskiemu, Marcellemu Są- 
gayłłowi Buchhalterowi, W iktoryi Iwaszkiewi- 
czównie zdokładem opieki, Sukcessorce po zeszłym  
Tadeuszu Iwaszkiewiczu, Franciszkowi Piotrowi­
czowi Sekretarzowi szlacheckiemu, Franciszkowi 
Paszkiewiczowi, Ignacemu Staniewiczowi agento­
wi, Starozakonnemu Ghackieloui Lipmanowieżo­
wi, Urodź. Tadeuszowi Ukrynowi adw., Karolo­
wi Tomkiewiczowi, Wincentemu Bohuszowi, Je­
rzemu Jagmfhowi, Mich.iłowi Sworackiemu , Ste­
fanowi Kaczyńskiemu, Starozakonney Mirze Ley- 
bowey, Ur. Józefowi llurczynowi Assesorow i.Fran­
ciszkowi Jankiewiczowi adw\, Piotrowi W oytkie-  
vriczowi, Józefowi Dombrowskiemu. Wincentemu  
Januszewiczowi, Dominikowi W eysellowi i Sta .  
nisławowi Ławcewiczowi. Pozew przed Sąd 
Grodzki Powiatu Szawelskiego na roczki marco­
we 1826 sadzić się mające lub po nich na na­
stępne; z powództwa Urodzonego Antoniego Prze- 
ciszewskiego Asses-- a Sądu Niz. Ziemskiego I tu 
Szawelskiego, z referencją do dowodow złożyć  
się mających, wynosi się oto. W  czasie bytno­
ści żałgo Przeciszewskiego Regentem aktowym  
Grodrkim Szawelskim, obżalni oddając do obia­
ty obligi i różnego nazwania tranzakta w roku
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iB$ i, nie « itcsząo *ai  irttel' należnych pieniędzy K£zuaierF.e;d CkorekaMitoift,  W u t e ł ń t y f e  K w » * :  
ua rzecz bkaibu /*  papier ordynaryyny,  pieczą- rzewsk im.  Ahirccdiui Sągayłlą Buchhal tcrein,  W i ­
tce,  poszlma, i dalsze, tudzież dochodu pisarskie- Ltcryą  Iw aszkiewicrówną bukccssorkę  po zeszłymi 
go i kancel laryyntgo (co wszystko żałcy Della.  Tadeusza Iwaszk iewic zu ,  Franciszkiem Piętro* 
tor  własn y tii expensem uła twi ł ) ,  zostali przeto wiczem Sekret ,  sz lachee . , Franciszkiem Paszkie-  
żałmti 1’rzecisecw skienii; dłużne mi ,* Odżałowani : wriczemj Ignacem Staniewiczem Agentem , Tade -  
Stankun adw. s rebrem rubli 7 assygnatami i tnie- ijszem U k r y n e m  adw,  , Karolem Tomkiewiczem, 
d/.iu rub. 19 kop. 8 4 ; F a b r y c ju s z  b. Assesor,  W i n c e n t y m  Bohuszem, Jerzym  J agn i inem , Mi- 
po odtrąceniu pizyjętey nadpłaty,  ass. i miedzią chałem Sworackim,  Stefanem Kaczyńskim, Józ©* 
rub.  31 kop. 8 ; Jasiński sr. rób  3 , ass. i miedz,  fem H arczy n em  Assesorem, Franciszkiem Jan*
rub.  9 kop 06; Nutowe adw'. sr. rub. 3 , ass. i m .  
rub.  8 kop 06; Bohdanowicz b. Ass es. sr. rub 5 , 
ass. i mied. rub. i i  kcp. 10;  Bilów t t  sr. rub.  r ,  
ass. imied rub. 6 kop. 5 2 ; Pietkiew icz sr. rub.  3 , 
*ss 1 nned. rub 7 kop. 56 ; Nafkiewicz  Regent sr.  
rub. 5 kop. bo, miedzią rub. 3 kop. 32; Rajunieo 
sr  rub 2, ass. i miej .  rub. 5 kop 52 ; Sągayłło 
adw. sr. rub  4 as.. 1 m. rub 18 kop. 68 ; Goy- 
lewicz sr. rub.  4 , ass. 1 tn. tub .  i 4 kop 85 T o ­
masz T omkiewicz b Regent  sr. rub.  6 , ass. i mied. 
rub.  12 kop. 60; Zyllewicz adw. sr.  rub.  3,  mied.  
rub.  i  kop. 4 ; Choromański  sr. rub  1 kop. 4oj 
ass. i mied. rub. 7 kop. 56 ; Kossarzewski sr.  rub. 9 
kop. 5o ass. 1 mied. rub. 7 kop. 56; Marcelli Są- 
gayłlo Buchhal ter sr. rub. 3 , asS. i nned.  rub.  7 
kop. 56 : nieżyjący dopiero Iwaszkiewicz (po któ­
ry m  Sukcessoika jest VViktorya Iwaszkiewiczów- 
na) sr. rub.  10, ass. i mied. rub.  17 kop. 16; Pio­
t rowicz  Sekr. sr. rub.  4 , ass. i mied . r  jb .  11 kop. 8; 
Paszkiewicz sr. rub. t a ,  ass. 1 mied. rub.  22 kop. 
2 i ;  Staniewicz sr. rub. 18 zł. 4 gr.  20, ass. i m. 
rub.  8a  ; żyd Chackiel Lipmanowicz  sr. rub.  l 4 , 
ass. i mied. rub.  16 kop. 66; U kry n  adw. sr.  rub.  
1, ass. i mied, rub.  10 kop. 5 3 ;  Karol  Tomkie­
wicz sr. rub  1, mied. kop. 5 2, Bohusz sr. rub.  t ,  
mied. rub. 3 kop. 5 2; Jagmin sr. rub .  l ,  mied. 
rub.  a kop 52 , Sworacki  sr.  rub .  1,  mied. rubli  
2 kop. 525 Kaczyński  sr. rub. 1, ass. i mied. rubli  
10 kop. 8: żyd. Mira Leybowa sr. rub  3 , ass. i  
mied. rub. 7 kop. 66; l i u rczyn  Assesor sr. rub.  1, 
mied. kop. 5 a; Jankiewicz adw. sr. rub.  2, ass. i 
nned. rub. 6 kop. 4 , Woylki ew ic z  srebr.  rubli  ly 
mied. rub,  a kop. 5 s ;  Dombrowski  sr.  rubl i  1,  
ass. imied.  rub. 6 kop. 5 a; Januszewicz sr.  rub. 
1, ass. i mied. rub.  5 kop. 5 2; Dominik Weysel l  
sr .  rub. 1, mied. rub. 2 kop. 5a » Stanisław Ław - 
cewicz sr. rub.  2, ass. i mied. rub.  6 kop. 4 . K t ó ­
rych  gdy podtąd nieopłacają, a o mieyscu pomie­
szkania wszystkich obżałnych wiedzieć żałujący 
Dellator nie może, ztąd  więc zmuszonym zostaje 
żałcy udać się do Sądu z prośbą o zasądzenie po­
miecionych należnościow poszczególnie na każdym 
r, wyrażonych Debitorow z procentami należnemi 
i powrotem wyda tków prawnych o naznaczenie 
na jk ró t sze go  terminu exolucyi sub paenis lub 
w razie niestanności,  o przeznaczenie inekwitacyi  
do wszelkiego obżałowanych funduszu , o zbliże­
nie skutku dalszym petytoin złożyć się mającym,  
z wolną poprawą żałoby.

Roku 1826 miesiąca februaryi  l 5 dnia. T a ­
kowego pozwu kopiję zgodną na herbowym pa­
pierze pisaną w sprawie W J P a n a  Antoniego Prze-  
ciszewskiego Assesora Sądu Niższego Ziemskie,  
go Ptu SzawcKkiego, z W W J P P  Tomaszem S tan .  
kunem adwokatem,  Karolem Fab ry c juszem  b. As- 
sesorem , Stanisławem Jas ińskim,  Franciszkiem 
Nutowc iem  adw., Mikołajem Bohdanowiczem b. 
Assesorem,  Ignacym Bi towtem,  Ignacym Pie tk ie­
wiczem,  Teofilem Narkiewiczem Regentem,  F e r ­
dynandem Rajuńcem, Janem Sągayl łą adw., Jakó- 
bem Goylevriczem Skar. ,  Tomaszem  T o m k iew i ­
czem b. Regentem,  W i n c e n t y m  Zyl i twiczem adw ,

kiewiczem adw.  Piot rem W o j tk i e w ic z e m  , Józe­
fem Dombrowskim , W i n c e n t y m  Januszewiczem 
Dominikiem W eysel em  , Stanisławem Ł aw cew i -  
czem , oraz Starozakonnemi Chackielcin Lipma-  
notyiczem i Mirą  L e j b o w ą ,  w  kancellaryi ak to -  
wey  Ziemskiey Śzawelskiej ' ,  w m ieśc ie  powiało- 
wem Szawlach,  dla wiadomości pozwanych osob, 
z oznaymienieni o terminie ro zprawy w Sądzie 
Grodzkim Powiatu Szawelskiego na roczkach 
marcowych 1826 roku sądzić się mających , lub 
po nich na nas tępnych,  poddałem.

W i n c e n t y  Nowicki  W o ź n y  P. S.
Roku 1826 miesiąca februaryi  16 dnia. 

Przed Aktami  Grodzkiehi i  P t tu  Szawelskiego,  
Stawając  obecnie W o ź n y  rellaicyą takowego po­
zwu urzędowme zeznał.

Świadczę Michał  Iwaszkiewicz  Szawelski  
Grodzki  Regent .

P o zw olon o  drukować, d. 3 0  lutego 1 8 2 6  
r.,C enzor, Radzca K ollegiałny S jm c n  Ż ukow sk i,

5 . K o m ite t  W ie iz y c ie l i  R adziw iłłow skich  
za w olą  N ayw yższą  ustanow iony, odebrawszy  
wiadomość przez pośrednictwo Kom m issyi u- 
stan ow ion ej na rozbior inleressow Kadzi w ił-  
ło w sk iih  o dojściu  U kazu z Rządzącego Sena­
tu  do t e j ż e  K om m issyi d. 27 s t jc zm a  idą. e -  
go roku za N. 106 datowanego, którym to U- 
kazem gdy dzieło  o  oddział dóbr ordynackich  
rozsądzone w  rzeczoney K om m issyi,  zalecono  
na fo zb io r  do Rządzącego Senatu dostawić, a  
sprawa takowa zajm ująca w ie le  stron 1 i n ł e -  
ressująca szczególn ie W ierzyc ie l i  massy Ra- 
dziw iłow sk iey ,  aby była wiadomą na jak>m 
jest stopniu tym że in te r e so w a n y m  stronom ,  
K o m ite t  W ierzy c ie l i  uznał za rzecz p itrze-  
cną c yściu  tegoż Ukazu p rzez G azety  za­
wiadomić.

Antoni Sołłohub C/łonek Kom itetu W it* 
rzycieli Radziwiiłowskich. 

K o c z  d o  p r z e d a n i a .
3 W  domu J W .  Prezyden ta  Zaby M arc in ­

kiewicza aa ulicy Ost robramskiey od zaułka po­
łożonym,  u mieszkającego tam lakiernika Cl iru- 
ścickiego, zlokowany jest Kocz Wa rs zaw sk i  ma­
ło używany do sprzedania za pomierną cenę —  
K toby  ony życzył  nabyć,  zechce udać się do P. 
Antoniego Poznańskiego,  mającego swóy handel  
i pomieszkanie niedaleko Ratusza  w  domu Sle-  
p ikowskich,  z k tó ry m  rzecz  o nabycie może by di 
ukończoną.

W y j e ż d ż a j ą c y  z a  G r a n i c ę .
3 . W yjeżdża  ca granicę w  Cesarstw o Au*  

stryackie do wód karRbaekich dla po lep isen ia  
zdrowia, W in c en ty  Bartłomieja syn G rab ow ­
ski b. Radny i obyw atel W ileńsk i,  z żoną swo­
ją K aroliną i służącym  Bartłom iejem S zem io­
tem m ieszczaninem tu te js z y m  na n ż is ię s jr  
sześć,

) ’ <



3 . Ponieważ JW , Wileński Policmeyster 
przez kommunikacyą w dniu 20 przeszłego 
miesiąca januaryi za N. i 32 do Rady Miey- 
skiey Wilenskiey uczynioną; zażądał dostawienia 
przypadającą w roku idącym roczną, dwóletniąi 
trzyletnią na obmundurowanie komendy Policyy- 
skiey rang niższych ammunicyą, jako to: płótna 
fłamskiego arszynów 4o5; płótna na koszule arsz. 
3645 i wier. 4, sukna szarego arsz. i 4g6 wiersz- 
kow 4 , sukna kolorowego arszynów 35 wiersz- 
kow 8, płótna podkładkowego arszynów 5701 
wierszkow 4 , srebrnego galonu arszynów 94 i 
guzików ołowianych sztuk 5g3 4 , a takoż to .  
w aru  rzemiennego na butów par 36o. Przeto 
Rada Mieyska celem wezwania życzących, lu­
bo naznaczała trzy  termina dla odbycia licy- 
tacyi jako to: 8go, iogo, 11 go i na przetarg 
1 ago idącego miesiąca i lubo dla opublikowa­
nia o tych terminach po mieście przesyłała do 
Policyi mieyskiey Wilenskiey kommunikacyą, 
jednak kiedy z życzących przyjąć na siebie obo- 
wiązek załatwić powyższe dostarczenia nikt 
nie przybył i do Rady uiejawił s ię , dla tego 
więc taż Rada poraź drugi naznaczywszy do 
licy tac ji  term ina a mianowicie: pierwszy dnia 
29, drugi dnia s 3 , trzeci dnia s 4 , i na prze­
ta rg  dnia 2 5 tegoż februaryi, i po przesłaniu 
otćm powtórney do Policyi Mieyskiey W ilen­
skiey kommunikacyi, przez ninieysze ogłoszę- 
nie w Gazecie K uryera  Litewskiego zamie­
szczające się wszystkich życzących zaprasza, 
ażeby na wyrażone termina na Ratusz do sali 
Rady Mieyskiey na licytacyą z dostatecznemi 
załogami na pewność dotrzymania wydać się 
mających kontraktów, przybydź raczyli. Datt. 
w Wilnie roku 1896 miesiąca februaryi 18 dnia.

Jan Buksza Prezydent M. W .
Sekretarz Rady M. W . Józef Woytkiewic*.

3. W edle Ukazu JEGO IM PER A TO R - 
SK IE Y  MOŚCI Samowładnącego Całą Ros- 
ayą etc. etc. etc.

Urodzonym W incentemu, Józefowi i Mi­
chałowi Daneykom Starościcom Woycieszuń- 
skim oraz dalszym jakich nie bądź imion na­
zwisk i tytułów Sultcessorom po zeszłym* ś. p. 
Tomaszu i Katarzynie Mirskich Łowczych nie- 
gdyś Powiatu  Brasławskiego z mieysca zamie­
szkania niewiadomym pozew odyktalny przed 
Sąd Kommissyi Naywyiszą wolą na rozbiór in- 
teressow domu Xiąźąt Radziwiłłów ustanowio- 
ney stosownie do organizacyi dla teyże Kom- 
missyi służącej niemniey dekretów tegoż Sądu, 
jako też przy odwołaniu się do procederu w 
Departamencie Czasowym Sądu Głłgo Littsko 
Wileńskiego rozpoczętego, z instancyi Urodzo­
nego Antoniego Kondratowicza Sędziego G ra­
nicznego P ttu  Słuckiego naturalnego Sukcesso- 
r a  po zeszłym Janie Kondratowiczu; wynosi się 
mianowicie w prośbach. W arow ania activita- 
tem  loci standi na wypadłe w Sądzie Głów­
nym kondemnaty przez opłatę zwyczayney so- 
lucy aprobowania wyrokow tegoż Sądu. Speł­
nienia we wszystkim próśb uprzedniemi żało­
bam i objętych. Nakazania Obżałł. odpowia­
dać na czynić się mające w imieniu JO. X ię- 
żniczki Stefanii Radziwiłłówny zarzuty. Zobo­
wiązania Obżałowanych komportowania sub 
noxu juramenti wszelkich papierów stau rze ­

czy wyświecić mogących, o r a  decydowania 
przy zwrocie kos/.Low prawnych tego wszy­
stkiego, co czasu sprawy obszerniey proszonym 
i dowiedzionym będzie, z wolną żałoby poprawą.

Roku 1826 miesiąca lutego 18 dnia. W o ­
źny podpisany świadczę jako tę kopię pozwu 
edyktalnego z Autentykiem zgodną z instancyi 
W JPana Antoniego Kondratowicza Sędziego 
Granicznego Pttu Słuckiego po W  W. W in ­
centego, Józefa i Michała Daneykow Starości­
ców Woycieszunskich oraz dalszych jakich nie- 
bądź imion nazwisk i tytułów Sukcessorow 
po zeszłych ś. p. Tomaszu i Katarzynie Mir­
skich Łowczych niegdyś powiatu Erasławskie- 
go z zamieszkania niewiadomych, stosow nie do 
praw organizacyi dla Sądu Kommissyi s łu ią -  
cey.do Redakcyi K uryera  Litewskiego dla t rz y ­
krotnego w tymże Kuryerze zamieszczenia po­
dałem. Felix Cćbulski W oź.ny Kommissyi Ra- 
dziwiłłowskiey.

Takowy pozew dozwala się w Kuryerze 
Lit. drukować d. ig  lutego 1826 roku. Cenzor 
Radzca Stanu Ignacy Reszka.

3 . Z powodu dzierżawienia majątku Sey- 
kowic w Królestwie Polskim położonego przez 
W . Kasyldę z Jabłońskich Podczaskę wdowę, 
teraz za W. Tadeuszem Podczaskim będącą, 
gdy z racyi nieopłaconey dzierżawnej nale­
żności z la t  uprzednich przeszło zł. 26,000 za­
winiła, niemniey gdy z powodu spalenia w ro ­
ku 1825 wszelkiego gospodarskiego zabudowa­
nia w Seykowicaęh z niepilności, znaczne na­
der są pretensye do teyże W. Kasyldy z Ja ­
błońskich Podczaskiey i jey tersżnieyszego mę­
ża, że zaś taż W . Kasylda Podczaska. o trzy . 
mała spadek czyli sukcessyą po swych krewnych 
w G ubern ii Wołyńskiey i w roku 1823 poje­
chawszy tam summę zł. 10,000 uzyskała, a j e ­
szcze ma do odbierania zł. 26,000, jak o tym 
dochodzi wieść od jeyże samey, które są jedy­
nym funduszem na ochronienie zawinienia W , 
Kasyldy Podczaskiey; przeto JW . Michalina 
z Wielhorskich Hrabini Szadurska Marszałko­
wa Dryseńska dochodząca swey summy przez 
naypierwszą hipotekę ńa Seykowicach opartey, 
a z tego względu ńaypierwsza pretensorka tak 
do majątku Seykowic jako też i do W . Kasyl­
dy Podczaskiey teyże massie zawiniającey, przez 
ninieysze w K uryerze Litewskim trzykrotne 
oświadczenie, obowiązuje i uprasza wszystkich, 
ktobykolwiek w Gubernii W o ł y ń s k i e y  i dalszych 
był zawiniającym teyże W . Kasyldzie z Jabłoń­
skich Podczaskiey , aby summy jey należney 
do oczewistey rozprawy w kontynującym się 
processie oney nie płacił i nieoddawał, owszem 
aby raczył zgłosić się z uwiadomieniem do JW . 
Hrabini Szadurskiey adressując list do W ilna 
w domu Kamerj 11 nkrowey Substrowskiey na 
Skopówce, w przeciwnym bowiem razie winien 
będzie ulegać odpowiedzi jako w rzeczy przez 
publiczną awizacyą imieniem JW . Hrabim S/.a- 
durskiey przyaresztowaney- D att 1826 febru­
aryi 18 dnia.

Jakowe oświadczenie w imieniu JW . Hra 
bini Szadurskiey j a k o  uproszony podpisuję 
Stanisław Zawadzki.

Pozwolono drukować d. 20 lutego 1826 r 
Cenzor Radzca Kolegialny Symon Żukowski.
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V  R A N C Y A. 
nu, którego moc prawa nasze, twoje cnoty  i n a ­
sza miłość, u twierdzi ł .* .

Król odpowiedzia ł : M ości Panowie! W y n u ­
rzenie uczuć Izby Deputow anych zawsze ma p ia-  
wo do mojego serca. Z  uprzeymem zadowoleniem 
Widsę w a s ,  dzielących radość moję , że powsze­
chna p o m y ś l n o ś ć  “podaje mi środki do wsparcia 
slug religu i razem do zmnieyszenia części po­
datków moim poddanym,  które im ciążyły.  W i e r z ­
c i e ' m i , moi Pano wie ,  że umiem cenić,  podług 
wartości,  wasze uczucia,  i, jakom wam powiedział,  
czuwam nad wszys tkum i  waszemi interessaroi. 
Mievcie to* zaufanie,  we mnie, jakie ja, mogę to po­
w ie dz ie ć ,  mam do was. Gdybym rozumiał,  ze 
mogłaby nam grozić jakakolwiek nieprzyjemność,  
jakiekolwiek powszechne nieszczęście, wtedy bądź­
cie prz ik tDam.  moi Panowie,  że z zupełną  ufno­
ścią udałbym się do w a s ,  dla osięgnienia wszel­
kich środków do odwrócenia tego, coby u t r z y m a­
niu pokoju na zawadzie było. Ale tymczasowie 
badź ie przekonani,  że na wszystko,  00 się dzie­
je", będę miał baczne ck r ,  i jesh niczego od was 
nie żądam, to jedynie dla tego , ze czuję się do­
syć mocnym, do ut rzymania  w karbach t y c h , k tó -  
rzyby chcieli zagradzać drogę dobru ogólnemu. 
Rozpoczynaycie wasze pra re  z owem zauianiem 
prawego człowieka, k tóry  niczego więcey nie pra­
gnie , nad szczęście oyczyzny swo|ey,  i wierzcie 
mi, że z radością pat rzyć będę, kiedy wy prawa  
wam podane, a które wszystkie,  jak przynaymniey 
spodziewam się, do zapewnienia pomyślności mo­
ich ludów przyczynić się p o w i n n y , z g ru n to w n ą  
rozwagą rozbierać będziecie.

D nia  i 5 . Król  Jmć względem bulli jubile- 
uszowey wydał  następuiące postanowienie:  My 
K arol 1 t. d. Chcąc  ludy nasze ucsynić  uczęst- 
mkami d< brodzieystw Jubileuszu który  Jego Świą­
tobliwość Papie* , całpmu śm latu katol ickiemu c- 
głosil : widząc, jak ważną jest rzeczą,  korzystanie 
z tezo nadzw yezayrego środka, dla sprowadzenia 
na F ran ty ą ,  Naszą Familią i Dóm Nasz, błogosła­
wieństwa  niebieskiego ; stosownie do L>ulli J. S. 
pod d. 8 stycznia i 8a 5 ; na r a po r t  Naszego mini­
s tra sekretarza stosunków duchownych 1 publicz­
nego oświecenia, wysłuchawszy JNaszc-y Rady s ta­
nu , rozkazaliśmy i rozkazujemy , jak następu,*! 
A lt .  1) Pcd dniem 8 stycznia *820 ogłoszona w R z y ­
m ie  Bulla,  cbwieszczaiąca rczciągmenie Jubileuszu 
na cały świat  katol icki,  pr»y>ętą jest w Naszym 
Królewstwie  i ma bydź podług zwyczayney formy 
ogłoszoną. A l t  2) Rzeczona Bulla przyymuje się, bez 
zezwolenia na te,  w mey t a w a r t e  warunki ,  formuły 
i wyrazy,  które są lub bydźby mogły przeciwnemi 
Ustawie konstyturyyney , p ra wom Królewatwa,  
swobodom i zasadom Kościoła Galikańskiego. A rt. 
5 i 4) Przepisują w dagn ie n ie  tey Bulli do pro- 
tokulu  Rady Stanu i polecenie w t ey  rzeczy mi­
nistrom.

Projekt  do prawa o substytucjach  obeymu- 
je następujące ar ty ku ły  : Ar t yku ł  1) W  każdey
gukcessyi padającey na hniją pros tą  z s t ęp n ą ,  i 
cpłaoającey t rz ys ta  ł ranków podatku g r u n to ­
wego , jeżeli zmar ły  nie rozrządzi ł  częścią roz- 
rzadzalną , część ta przysądzona będzie, pod t y ­
tu łem  udział11 *e szczególnego względu prawnego 
(Ze preciput legal), p ierworodnemu z dzieci pici 
męim e zmarłego właściciela.  Jeżeli zmar ły roz- 
r iądzi ł  jaką ilością części rozrządzalney , udział 
pod ty tu łem  szczególnego względu prawnego,  skła­
dać się będzie z pozostałości t ey  części , k tó rą  
zrnarly me rozrządził.  Ud*iał pod ty tu łem szcze­
gólnego w zględu prawnego,  ściągnięty będzie prze- 
d e w s z y s t k i e m  z nieruchomości  spadku, a w razie

ich nied isiateczności,  z dóbr ruchomych.  Art .  o) 
Rozporządzenie dwóch pierwszych paragrafów 
poprzedzającego ar tykułu ,  przes taną bydź obowią­
zującemu! , gdy zm ar ły  wyraźnie oświadczy wolę 
swoję aktem między żyjąćetni lub tes tamentem.  
Ar t .  5) Dobra . któ^emi wolno rozrządzać  s toso­
wnie do ar tyku łów g i 3, g i 5 i 916 kodexu cy w il ­
nego, mogą bydź dane, całkowicie lub w części, ak­
tem miedzy żyjącemi lub tes t am en tem,  z obowiąz­
kiem oddania ich jeduemu,lub kilkorgu dzieciom do- 
nataryusza  urodzonym lub mającym się urodzić,  
aż da drugiego stopnia włącznie.  W  wykonan ia  
tegó rozporządzeni*,  zachowane bydź mają a r t y ­
kuły i ó 5i i następujące kodexu cywilnego, aż do 
ar ty ku łu  i 074 włącznie.

1 ż b  a d e p u t o w a n y c h .
Dnia 11 b. m. minister  skarbu wys taw i ł  0- 

braż ter. tżnieyszego s tanu skarbowego Francy?,  i 
podał 3 projekta do prawa,  tyczące  się budżetu , 
oraz projekt względem wynagrodzenia  dawniey- 
szym właścicielom p h n t a c y i  na  wyspie St. D o­
m ingo.

(z K orrespondenta Hamburshiegoh
J. K. Wysokość  D elfin  przesiał konsysterzo- 

wi wyznania auszpurskn go dar z n a k o m i ty ,  dla 
rozdzielenia pomiędzy łamiliaini  pomocy potrze- 
bującemi tego zgromadzenia..

Jedna z tuteyszyoh gazet umieściła zawczo-  
ra  wiadomość,  że Król  Jmć Hiszpański uznał  nie­
podległość dawnych  swych hiszpańsko-amerykań-  
skich osad. Gazeta  E toile, uważa t ę  wiadomość za 
bezzasadną.

Kom endan t  marynark i  na wyspie M a h o ń ,  
uwiadomił  komendanta maryn a rk i  w B a rce llo n is , 
listem pod d. 20 s tycznia pisanym , że przed t y ­
godniem algierozykowie szebekę w y s p y  M a jo r ­
ki zabrali 1 zdaje się że nieprzyjacielskie krok i  
daley chcą posuwać przeciw banderze hiszparnkiey.

Sćnalor kolumbiyski jenerał N a r v a e z , po­
wróci ł  tu  z podróży do Anglii,  i zabawi  czas nie­
jaki, dla znaydowania się na rozprawach w Izbach 
deputowanych,  gdzie zapewna będzie mow a o A-  
meryce.

Policya odkryła znaczną liczbę złodziejów i  
hul tajów którzy okradali  w kwar t a ł ach  ś. Ja ko -  
ba i ś. G erm ana.

K u r s  S a n  k t  p e t e r s b u r s k i .
D n ia  16 d. rg lutego .

Am sterdamjna .̂n*. ~7 Ł}— 0 miesiące 47^
H a m burg  j ^  4 n*. ”  ,0 | — 5 miesiące of  i ,  —
Londyn — 3 miesiące gf£, f f ,
Paryż  | 70 dni —

3 miesiące 101J, i

47r 

8 f ,  §
98! t t

(i

100,99I
M o n e ta  R o ssyyska  i cudzoziem ska, 

Dukat  hol. nowy n r .  5o k. 12 ruh.

Piast ry  twarde hiszp. — — —
J e f i m k i — — — —
Rubel  złotem 3 r .  87 k.
— — srebrem 3 r. 72 k.

P a p e r y  kom m issyi u m o rzen ia  długów . 
6§ assyg. 10G — 106
9% brzęczącą monetą i o 4 ^
fig takoż —  — 86. —

3 ruh.  87 kop.
3 r. 72 i 3 r.  73 k.

Kurs  wileński na  a łsygnaty  od dnia a5 lu te­
go: rub. sreb. 3 rub. 72 kop., du k a t  ho l. nowy 
r .  n  k. 5o, imperyal  37 rub.  20 kop.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . L itew skiego  W ojennego Gubernatora  
A n d rze j S u ch a rsk i R zec zyw is ty  R ad ca  d ianu  i K aw aler.

*p D rukarni Ilcdakcyi.



R E J E S T R  N A S I O N  Ś W I E Ż  Y C H .

Ze składu J P a n a K a r o l a l l e n ry k a W a g n e r a  
W Rydze,  m ay  dujących się do sprzedania w 
sklepie Wileńskiego T o w arzy s tw a  Dobro- 
ozynnośoi, po nas tępującey cenie.

Z I E L E N I N A .
za łót jedencenaM ay r o n  

T y m i a n
L a w e n d a ........................................................
Ssalwia,  liście wielkie k rę te  . . . .
I z o p ...................................................................
R u t a ..................................
M e l i s s a .............................................................
K o p r  wielki  w ł o s k i ........................... . .
K o p r  pospolity (Dyli) . . . . . .
K m i n .............................................................
R o zm ary n   ................................ : . . .
Bazyl ika małe liście . . . . . . .

—  — wielkie liście . . . . . .
P o r t u l a k  zielony . . ............................

—  — *óRy . . ; ............................
Szczaw holenderski wielkie liście . . 
Szpinak liście wielkie okrągłe,  nasiona 

krągłe ............................
—  —  nasiona ostre . . . . . .

r —  —  angielski ciągle t rwający  . . 
T ry b o lk a  holenderska (p ie t ruszkow a nać)

Persi l  . . . ; . . . 
Reerzuch* zwyczayna do sałaty . . .

—  —  hi szpańska,  nas tu rc ium . . .
C o c h l e a r y a .......................................
Carde benedicte  ............................................
Hol lauch . . . . ; . ............................
Szafran  (Car thamus t inctorius) . . . ;

K A P U S T  A.
Kalaf iory angielskie nayrańsze  1 .
—  —  późne wielkie . . . . • ; .
—  —  cypryyskie  bardzo wielkie ranne.
— — późne ..................................................

B ro kuły  włoskie białe
—  —  angielskie czerwone . . . .  

K apus ta  biała r ann a cukrowa . . . .
—  —• ordynaryyria do kwaszenia . .
—  wielka h< l e n d e r s k a ......................
_  —  bardzo wielka brunszwicka płaska
—  — Strasburska (Wirs ing)  ranna ; 

Safoyka późna wieika . . . . . . . . .
Safoyka żółta . . .  ; . . . . . .

—  —  czerwona holenderska wielka r a n ­
na  głowiasta . . . . .

— _  bruxelskie wyrostki  ( Rosenkohl) 
Galarepa biała bardzo ranna i . . .  .

,— — okrągła wielka . . . . . .
— — n i e b i e s k a .......................; . . .

Brukiew żółta . i .  ............................
J a r m u ż  k r ę ty  niski . . . . . . . .

S A Ł A T  A.
Sałata bardzo r a n n a . angielska głowiasta 

kamienna do pędzenia 
—. — głowiasta wielka złota berlińska.
—  — azyatycka . . . . . . . .
—  — ps t ra  z czarnym nasieniem . . 

E n d y w ia  zielona, k rę ta  zimowa . . . .
—. — złoto-żółta . . . . . . . .

W  Ł O S Z C Z  y z n a .
M ar chew  kró tka  czerwona ranna hollender- 

ska do pędzenia . . . ;
—  — długaj czerwono - żółta ( B u r k a n y ) 

Scorzonerfa (S tw arzw ur tze l) . . . . .
Salsefis (Haberwurzel) ..................................
C uk ro w y  korzeń (Zuckerwurze l) sieje się w

j e s i e n i ............................
P ie t ru szka c u k r o w a .................................
Pas te rnak  angielski i hollenderski . .
Cykorya  biała, prawdziwa brunszwicka 
Selery wielkie k łębias t e , lipskie . .

— — ang ie lskie , krótkoliściowe . 
Buraki  wcale czerwone długie holenderskie

ćwikłowe . . . .  
R Z E P  A.

Rzepa majowa okrągła , biała, ranna

sre­
brem

R K,

18
— 18
— i 5

12
— 12
— i 2
— 12
__ ! 12

6
5

_ 1x8
_ 18
— 18
— 12
— 12
— 10

5
— 4
— 10

__ 10
— 4
— 25
— 12
— 12
— 12
— 3o

60
— 75
— 60
— 75 !
— 18
— 18
_ i 5
— 6
— 10
— 12
— 11
— 11
— 10

_ 12
— 1
__ i 5
— 8
__ 10
— 6
— 6

18
.__ 18

18_ 18
__ 12
— i 5

10
__ 5
_ 12
— 12

25
6

__ 6
— 12
_ 12
— i 5

— 5

_ 6

Rzepa białajesienna
— — ż ó ł t a ..................................................
— -— mała berlińska cukrowa,  czyli tel

towska,  sieje sie w  lipcu . 
R Z O D K  V V 1 E.

Radyssa ranna krótkoliściowa okrągła czer 
H o a a .......................................

— _  biała  .......................
— — długa c z e r w o n a ............................
—  —  ......................................................................................................................

Rzodkiew letnia czarna . . . . . . .
— — długa czarna zimowa erfur tska

C E B U L A  1 PORY.
Cebula wielka hiszpańska okrągła żółta .
— —  cz erwona . . . . . . . .
— — twarda  biała holenderska . .

Pory l e t n i e ............................................
— — z i m o w e .............................................

Z IA R N A  R O Z M A IT E .
Ogórki  bisłe holenderskie ranne . . .

—  — angielskie długie bardzo . . .
— — zielone angielskie długie . . .
— —* holenderskie r a n n e ......................
— — małe rossyyskie . . . . . .
_  — białe długie grube bisipańikie do

pędzenia . . . .  paczek 
—- — _ zielone perskie dwie stopy długie. 

Szparagi wielkie holenderskie . , . Jót
K ard y hiszpańskie (Cardon d’E spagne) . 
Karczochy wieikie holenderskie . . .
Melony Cinta lupv i arbuzy 20 sor tow . 

B O B .
Bob czyli groch szablasty turecki  bardzo 

szeroki, tyczkowy.  . funt 1
— — per łowy tyczkowy . . . . .
—>■ Proonk  czyli turecki  ognisty tyczkowy.
— —  bardzo szeroki tyczkowy do pędze­

nia , (,Krupschwerdsbuhne).
— żółty navranszy do pędzenia (Kaupbohne)
— — wielki szeroki angielski windsorski

GR OCH C U K R O W Y  
do użycia razem z łuską.

— — nizki f rancuzki  do pędzenia .
— — ra nny  angielski majowy . . .
— — (Schwerd) cukrowy . . . . ;

— cukr owy kar łowy półstopy wyso­
ko s'c i rosnący (de Grace).

f -  — S z p a r a g o w y .....................................
Groch do użycia beż łusek.

— — nizki francuzki  r a nny  do pędzenia
— — bardzo ranny  majowy . . . .
-t- — angielski pełny rann y . . . .
— — nizki zielony kapńr tśe^y . . .

K A R  M  Y.
Koniczyn* niska biała holenderska (tryfoli 

um  repens) . . . .  funt.
— — czerwona wielka holenderska (tri-

fo l iu m  prałense)  . . . .
Lucerna  (Medicago S o t i v a ) .......................
E p a r c e t t a  (Hedysat urn onobrichis) . . 
Raygrass angielski (Lolium perenne) . .
— —* francuzki  i avena elatiOr) . .

Sporek (Spergula a r v e n s is ) ............................
T by m ot y grass (Phleum  pratense) . . .
W y k i  (V icia  biennis) . . . . . . .
Rzepa wielka angielska Turnips , (Brassica

r a p a ) .......................................
— — Szwedzka żółta (Buta  B ara )  . 

Buraki (Runkelriibe) Beta cicla białe . .
—— *— zołte * * . « • « . . . .
— •— blado czerwone . ■ ......................

K W I A T Y .
Lewkonia  letnia 18 naypiękni tyszych kolo­

rów .......................  paczek
■ 1 "*“ * 1 2  •  •  •  .  •

— — wszystkie kolory pomieszane
— — zimowe 12 . . . . . .  .
_  _  wszystkie kolory pomieszane

Lak.  czyli fiołki bardzo ciemne . . .
— — wielkie l i ś c i e ............................

R K.
_ “6
— 6

r> i. 1i *

6
— 6
— 6
— 6
_ 6
— 6

18
— 18
— 18
— 18
— 18

_ 24
— 24
— x8
— 18
— 8

_ 25
— 25
_ 10
__ 18
— 24

2 5o

60
_ 60
— bo'

_ 55
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Auricula,  w i ó i n y o b  kolorach . . . : .
R r n n u i a .......................... • .....................................
Gwoździki  polne pełne ró ine  . . . . .

—  — rozmaite piórkowe pełne . . .
—. .— k»rtuskie( i) ian/ /2iis c a r th u s ia n o ru m )
—  .— chińskie (Diantbus chinensis) . 

Astry  peine (Reine marguerite) . . . .
10 g a tu n k ó w

M a l w y  r o z m a i t e  p e ł n e .......................................
—  —  pełne w 5ó gatunkach . . . .  

Ostrożka angielska pełna w różnych kolorach.
R eseda  pa chn ąca   ..................................   .
ILLatnina peina. w różny' h kolorach . .
Letnie kwiaty wybór  w 2 5 gatunkach .
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loo

Gioszek pachnący . . . .
Amarihs Lrmct issi tna i sztuka  
Georginy i i  ditto . . . .
Esoolische f lenlzc e5 k o ) 'row 

ditto ditto 5o
K r z e w y  ciągle kwitn ące  25

Treybhauzowe kwiaty
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p e rsz ty c h y  chińskie  z N . c i . — 445 P ie se k  a laba­
s t r o w y .— 46c) D y w a n ik  ro b o ty  szpa le r  ow cy  z N . 
g5. — 4y4 K ie l isz k ó w  d o .w in a  sz tu k  i6 z N. 79 
492 P a r a  f i l iżanek  p o rc e l la n o w y c h  ź N .  68 
K o n in  ang ie lsk ich  lok . 1 ] z N . 1 06 .— 5 i i K o r u i i  
angie lsk ich  lok . i f  z N . i o 4 . — S a i  P o s ta w  sukna  
z JN. n 5. —  626 G a rn i tu r  szkła  stołowego z. N ,  

5^7 P a ra  fil iżanek p o re e l la n o w y c h  z 'Ń . 5o.— 
155 K om pas  m e ta l lo w y  a n g ie lsk i .—  558 O braz  0- 
l c y n y  P .  J e z u s a .— 576 P a r a  filiżanek z N . 70.-— 
585 K o ru n  angie lskich  łok . 3 j  z N . i o 5. — 589 
E s tam p  z N . 16. — 62!  P o s tu m e n t  do k ien k ie tu  z 
N. 42 . — 655 Szafa o lchow a beycow ana  z N . 56.— 
685 G arn i tu r  szk ła  s to łow ego z N . 76. — 700 Szala

75.

o lchow a z N . 5: 52 P a r a  f i l iżanek  z N . 62.—

Ranunkuły roznvch kolorów w paczkach po 
25 s i t u k  . . . . .

Anf mony różne w  paczkach po 2 6  sztuk

• • # * r . ^  I u
zars cz ł .  1 sprzedają nie w zapieczątow anych przez 
m tgo 'art'ego paczkach.

Życzący mieć inne rozmaitego rodzaju kr'ze- 
w y  lub rośliny albo tez nas iona,  będą mieli  cne  
doRtarczone po tey  samey cenie co i w Rydze,  je­
żeli na to dadzą sprawunek do Towarzystw a Do­
broczynności  w W ilni e  , płacąc z góry za koszt  
spraw u o k u, z dodatkiem wydatku za przesyłkę  
pieniędzy i transport z Rvgi  do W'ilna.

JPan W a g n e r  poleca bardzo gospodarzom 
wybór 36 gatunków kartofli do rozmnożenia,  któ­
ra się dobrocią i obfitością w  rozmnożeniu zale­
cają. Tako we  mieć można dostarczone w W i l -  
nie gdy mrozy ustaną, dawszy poprzednieso ko­
mis na one To w arzys tw u  Dobroczynności  Cena 
za 36 gatunków,  z których każdego" 6 do 25 sztuk,  
»,a wszystkie  1 0  rubli srebrem w Wilnie ,  nie pła­
cąc  więcey  żadnego kosztu za transport.  T a k o ­
we kartofle wię ks i em i  nie sprzedają się ilościami,  
gdyż  t j l k c  dla rozmnożenia w pr o w in c j i  są po­
stanowione.

Szczególne katalogi nasion ogrodowych , ce ­
bulek i tym podobnych, rozdają się amatorom bez­
płatnie w sklepie T o w a r z y s t e a  Dobroczynnośc i  w  
Wiln ie ;  ogólny zaś katalog wsxystkich nasion 
k w ia tow ych,  krzewów, drzew,  roślin, i t, d. znay-  
dujących się u JPana W a g n e r a ,  p n ed a je  się po 
s5 kopiejek srebrem.

W ile ń s k ie  T o w a rz y s tw o  D o b ro czy n n o śc i  za­
w iadam ia  Szanow ną P u b l ic z n o ść ,  iż lo te ry a  fan to ­
w a , kt.órey ciągnien ie  w  d n iu  10 teraźnieysżego 
m iesiąca rozpoczęte  zostało, u kończy ła  się 11a dniu 
17 tegoż m iesiąca. K ażd y  zatym  ż m ających b i le ­
ty ,  k tó ry  znaydzić sw óy n u m e r  na liście n iżcy  ivy- 
szezegnlniającey sio. za odesłan iem  tegoż b i le tu  do 
sk lepu  uhogicli w  domu to w a rz y s tw a  u trz y m y w a ­
nego, odb ierze  p rz y p a d łą  na jego z losu  wygrarię , 
a m ianow ic ie :  N um era :  10 l ich ta rz  p o d w ó y n y  p la -  
tec  •— 4 o p a ra  f i l iżanek  p o rc e l la n o w y c h  z num eru  
69. —  58 Szafa Olchowa z N u m e re m  55. — 91 Estam p 
pod N um erem  12 .—• i4y P a r a  f i l iżanek p o rc e l la n o ­
w y ch  z N u m eru  6 0 .— 156 P o s ta w  sukna pod  N. 
i n . — i j g  S z k a tu łk a .c y p ry so w a  z o kow em  b ro ti-  
z o w y m .— 161 O braz  o ley n y  ś. A n to n ie g o .— 165 
S to l ik  ok rąg ły  z to p o l i  s z w e d z k ie j .— 172 P ię ć  
sz tuk  ta le rzy  deze rro w y cl i  p o rc e l la n y  saskiey .— 175 
L am p a  s to l ikow a  z p o k ry w k ą  szk larn ią .— 196 0 - 
b łożen ie  z m arm uru  do kom inka z N . 9 6 .— 228 P a ­
r a  f i l iżanek p o rc e l la n o w y c h  z N . 6 7 .— 287 E stam p 
Z N. 1 8 .— 299 P a r a  f i l iżan ek  p o rce l lan o  w y ch  z N; v 
5 i . — 3o6 E s tam p  z N. 21./—  527 P a r a  f i l iżanek  z 
N . 65. —  355 M a n k ie tk i  z k o ru n  angie lsk ich  z N. 
108. — 570 E s tam p  z N . i 4. — 5gg E stam p. z-N. i 5.— 
420 ’/ jegar  b ro n zo w y  w y z łacan y  z k an a rk iem  k u ­
r a n to w y m .— 4a4 E s tam p  z N» 2 2 .— 436 D w a  k o -

7o4 K ie n k ie t  na pos tum encie  z N- 3g . — 714 D w ie  
p a ry  f i l iżanek  szk lannych  z N . 8 0 .—  726 P a r a  fi­
l iż an ek  z N . 5g. — 727 Szafa o lchow a z Ń . 3 i .  ■—• 
765 E x e m p la ry  po lonezów  k o m p le tn y ch  M . O — 
780 Obraz o le y n y  ś. P i o t r a . — 801 S to łek  safianem 
ob ity  na s z r u b i e .— 8 14 P o s tu m e n t  b e y ć o w any  do 
k ie n k ie tu  z N . 4 i .— 827 E x e m p la rz  polonezow. kom ­
p le tn y ch  M . O. — 854 E stam p z N .  25 — 85g P a ­
ra 'f i l iż a n e k  z N . 55. — 864 K ap a  angielska p ik o w a  
na łó ż k o . -— 871 E s tam p  z N  1 7 — g i 4 Szafa o l­
chow a z N . 35. — g64 E x e m p la rz  po lonezów  k o m ­
p le tnych  M. O.— 976 O b ra z  o le y n y  z N . 7 . -  982 
E x e m p la rz  po lonezow  k o m p le tnych  M . O . —  i o i 5 
P a r a  f i l iżanek  z N. 6 i . — io 3 i C z te ry  p o d s taw k i  
do b u te le k  z N . 9 2 .— io 56 L am pa blaszana o 4ch 
k n o t a c h .—- 1071 P a r a  f i l iżanek  z N . 54. — l°7 7  
Szachy k o ś c ia n e .— 1120 D w a  kosze m e ta l lo w e  do 
k ie l i s z k ó w .—  1137 G a rn i tu r  szkła  sto łowego z N . 
7 8 . — 1155 P a r a  f i l iżan ek  z N . 52. — i i9 6  P a r a  
l iżanek  z N . 46 . — 1161. P a r a  filiżanek z N . 4 7 . — 
n 84 P a r a  f i l iżanek  z N . 6 5 .—1 1192 P a r a  f i l iżanek  
z N . 6 7 .— 1197 D w ie  p a ry .f i l iż an ek  szk lan n y ch .— 
1220 K a n ty n a  desserow a srebrna  w yżłacana.— i 24y 
Sześć pods taw ek  do b u te le k  z N . 9 1 .— 1265 P a r a  
fi l iżanek  z N . 56. — i 3oo P o s tu m e n t  beycow aiiy  do 
k i e n k ie tu . - -  132 i M ik roskop  angielski.— i 35o P a ­
r a  f i l iżanek  z N . 4g . — i 34 i P a r a  filiżanek z N . 
53. — i 38o Szafa o lchow a  z N. 5o. — lJgy B ió ro  
m ahoniow e ze zw ie rc iad łam i.  — i 4o6 P o s ta w  su­
k n a  z N .  n 5 — i 46 t  E x e m p la rz  po lonezów  kom ­
p le tn y c h  M . 11. — 1170 E s tam p  z. N . 2 0 .—  1479 
E x e m p la rz  po lonezów  k o m p le tn y c h  M . O. — i 486 
Z egar m e ta l lo w y  w szafie. — i 4g8 E x e m p la rz  p o ­
lonezow  k o m p le tn y c h  M- O . — i 5oo D w a  b la ty  
c h iń sk iey  p o rc e l la n y .-— i 5o6 D w a  k u p fe rsz ty c h y  
ch ińsk ie  z N , 27. >— 1677 S tó ł  do pisania z to p o l i  
s z w e d z k ie j .— 1678 Sam ow ar m ie d z ia n y .— i 5g8
L am p a  b laszana o 4rech  k n o ta c h .— 1620 P a r a  f i­
l iż an ek  z N . 64. — 1.6.3i Obraz o ley n y  N . P a n n y  
z N . 5. — i 654 O b łożen ie  m arm u ro w e  do k o m in ­
k a  z N .  8 2 . — 1676 L am pa  p o rcc l lah o w a  z gen iu ­
szem. — 1702 P ię ć  ta le rz y  d esse ró w y eh  p o rc e l la ­
ny  sask iey  z N . 45. — 1706 ,Obraz o ley n y  N. P a n ­
ny  z N. 4. — 1715 P a r a  filiżanek z N .  6 6 .— 1726 
E s tam p  z N . 1 9 .— 1749 D w a  k u p fe rsz ty c h y  ch iń ­
skie z N- 2 6 .— 1761 P a n to g ra f  heb an o w y  ang ie l­
s k i . — 1754 G a rn i tu r  szk ła  s to łow ego ż N ; 7 7 . ;— 
17111 Czepek  z k o ru n  an g ie lsk ic h .— 1822 P o s ta w  
sukna  ż N ' 112 .— 1824 T r z y  talei’ze fajansowe 
angielskie w  guście japońskim . — 1825 S erw is  z 
5ciu naczyniam i szk lannem i. — , i 858 P a ra  f i l iża ­
n e k  z N . 48. — i 8 i i  O braz  o le y n y  z N: 5- —  i 855 
K a n ty n a  desse row a  z kom pozyc j i  t ro n k i  po rce l l l i ­
now e. — 1867 E x e m p la rz  po lonezów  k o m p le tn y c h  
M .  O . — i 85g K o ru n  angielskich  13J ło k c i .— 1872 
P a r a  m a n k ie tę k  z k ó ru n  a n g ie lsk ich -— i 8y3 C z te ­
r y  k ie n k ie ta  ścienne z ca łym  n ąrzą rzcn icm .— 1898 
P o s ta w  sukna z N . n i . — 1915 E s tam p  z N . 16.— 
1923 Szafa o lchow a z N . 33. — i g 55 Obraź  o ley n y  
z N. 10. -i- 1966 D w a k o p e rsz ty c h y  ch ińsk ie  z N . 
2Ó.— ig 58 E s tam p  z N. 1 1 .— i960 P a r a  f i l iża ­
n ek  z N .  58. — 1961 P ię ć  ta le rz y  desse ró w y eh  po r-  
ce l la n y  s a s k i e y .— Jg6g Sześć p o d s ta w e k  do b u te ­
l e k  z N . 90. — 1992 D w a  kosze do b u te le k  m e ta l ­
lo w e  z N . 9 9 .— W s z y s tk i c h  w  Ógule w y g ra n y c h  
e fe k tó w  jest sz tuk  124, ty le  i le  w  d ru k o w an y ch  
i u p rzed n io  og łoszonych reg es trach  spisano p o d łu g  
ich  gatunkow ości było .

O bok tego T o w a rz y s tw ^  D obroczynnośc i ,  m a­
jąc w  sk lep ie  ubogich nie m ałą  liczbę  to w aró w  tak, 
w ła s n e v ich  ro b o ty ,  jako też ze s t ro n y  z ko rzyśc ią  
d la  in s ty tu tu  danych , p o s ta n o w iło  p o w tó rn ą  z n ich  
u łożyć  lo le ry ą ,  sk ładającą  się z b i le tó w  io 4o, w y -
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grywających efektów będzie sztuk lig, wartości /. sko swoje  gdy przyklapać począł ,  wesz ła  w ty ra  
dodaniem 10 procentu na z*vsk ubogich riihli s rebr- * r , «*, . * , , J
nyel, ,oóo. Cena b iletu  robol sreijony i. B ile ty  W . o y n , „ o w a ; która g j y
takowe tylko w  mieście VVil nie rozprżedawać sic m yw ac  podp.s męża swojego poczęła,  Xlądz J*-  
będą, aby lo terya nieodmiennie w następnym mie- s’nski * Passyją n a w et  odpowiedział : źe to  się 
siącii kw ie tn iu  podczas kon trak tów  wyciągniętą czyni  dla dobra waszego i na honor Kapłan-  
bydz mogła, regestra opisujące rzeczy na loteryatf ski zape wniając, że żadnego nie czyni pod-
n f n i / S a  '  n ™ *  z o ś ? $  ’• » * « “ «»: O b ł łn y  W o j n i c z  podpi­na nią dostać można w  W iln ie  w sklepie ubogich . ł i • . • , . , Ar T ■ ,
domu dobroczynności, w  handlu Pani Tekli  Pio- . podsunięty papter, z którym X.  Jasiński w y -  
rentini, i w aptece P.  Macieja Szulca podskarbie- l ec l̂a^ Gdy zatrudnienie dom ow e niedozwolt-  
gu towarzystwa przy ulicy Niemieckiey. Tow a-  ty przez rok cały z nim widzieć  się,  dopiero  
rzystwo nie wątpi, iż bilety na tę loteryą , która tedy Załłca W o y n ie ż o w s ,  to jest w dniu 8 fe-
przymesie gotowych pieniędzy do kassy ubogich far: 1826 roku do Plebanii  Piaraf .anowskiey  
gorą 4oo run. srebr. rychło przez dobroczynną , . •  . T , ”
publiczność wileńską rozkupione zostaną. " P*« jb yU,  analat ła juz ą włoki  X,ędza Jasińskie-  

_ _ _ _ _  c 8 °  w trumnie ztozone? i kiedy zaczęła dopyty -
r ., . , w a ć s i ę ,  czy zeszły  X iądz Jas ruki czyni ł  roz-

I .  Oświadczenie  wespół  z n sy m len n icy -  porządzenie łub n i e ?  Nayprzód Obłłny S zy-  
szym zaialemern imien iem VVWJPP.  Maxy -  szko Sędzia Gran. W , ley. odpowiedział ,  źe Xiądz  
mil iana 1 Ludów,ki  z N ark iew ic zow  W o y n i c z o w  Jasiński te stamentem (jakby przez siebie) 
zanosi się z następnych pobudek: X.  Antoni Ja- sporządzonym oblig męża żałcey na summę 111- 
s inski  Pleban Pata łm nowsk i  Dziekan  Dekana- bli ar. i 460 na ubogich zapisał i za E x ek u t o -  
tu  M ińskiego ,  w  dziecinnym jeszcze zostając ra Tes ta m en tu  oraz Opiekuna pierwszego K a -  
w i e k u , a m e mając żadnego funduszu nie t y ł .  zmne rza  Szyszkę,  drugiego Ignacego Łoykę S ę -  
ko na edukacyją lecz 1 na di lsze  potrzeby ży -  d ^ w  Gran. W i l e y .  uprosił .  Załca Dal lator-  
c i a ,  znalazł  wszystko  dla siebie o tw ar ty m  w  ka wiedząc dobrze,  że ani źałcy W oynic z ,  ani  
d om u  ze sz łey  K a ta rz y ny  N a rk iew ic zo w ey  M a .  też  ona sama na oblig u  Xiąd*a Jasińskiego  
tki  Zał łcey W o y r n c / .u w e y , która onym opie-  pieniędzy nie pożyczali ,  mc on emu dłużni me  
kując się nie tylko zaspakajała jego wszelkie  byli,  natychmiast to przed opiekunami oświad -  
potrzeby d o ż y c i a ,  lecz  naw et  swoim kosztem czyła,  jak oraz o podstępie przez Xięd*a Ja-  
edukacyją dać starała się.  Jakoż dopełniając sinskiego zdziałanym obszerniey w  górze o- 
ta k o w y  sw oy  zamiar doprowadzi ła  do tego sto- pisanym opowiedziała ,  a więc  czy  takowy te -  
pnia ; że ten p o w z ią w s zy  szkolne edukacyje s tament  jest aktualny zeszłego Xiędza Jasiu— 
w y ś w i ę c o n y  na Xiędza  został.  Pom im o jednak skiego,  czy przez kogokolwiek usposobiony,  za-  
jego wyśw ięcen ia  s.ę zeszła N a r k i e w ic z o w a n i e -  w s z e  oil exe ku cy i  brać co do rozporządzenia  
odmawiała  jemu swojey p o m o cy ,  i lak z ko -  i 4 6 o rubli jakby przez ia łgo  W o y n ic za  z a w i ­
lej kiedy dostał dla siebie nieżyjący dopiero nionych nie może i nie powinien; gdyż o b ia ł -  
Xiądz Jasiński Plebanią Paraf ianowską,  upro- n i W o y n ic z o w ie  nietylko przez świadectwa  
sił  zeszłą  N a r k iew ic za w ę  do siebie , która ecz wielu  obywatel i ,  lecz i przek in k w i z y c j ą  w y -  
n ie po t izeb o w a ła  żadnych od Xiącl/,a Jasińskie- próbują: źe pieniędzy u Xiędza  Jasińskiego ni-  
go  wsparc iow,  bo z swoim  dose pięknym fun-  gdy me pożyczal i ,  Pieczętarza do uformowa-  
duszem  i ruchomością w dom jego przybyła  , nego przez X ię d z a  obligu nie prosili,  i nie ty l -  
wsze lako  aby pokazać i przy starości  w i e k u ,  ko i e  temuż X ięd zu  Jasińskiemu nic niezawi-  
sw o ią  ku n ie m u  przychi lność,  zgodzi ła  się w  mają, lecz ten nayprzód,  jak się w y ż ęy  rzekło,  
PiebanijParaf ianowskiey pozostaćigdzie lat dvra- in  czynioną pomoc  jemu przez matkę żałcey  
dzieścia pięć  mieszkając,  nie tylko mu gospo- W o y n ic z o w e y ,  powtóre za zabraną jey rucho-  
darkę do nayl&pszego stopnia przysposabiać sta- mość obowiązany  był uczynić resly tucyą,  a tak 
rała się,  lecz w  potrzebie i p ieniądze znaczne że żałcy  W o y n ic z  nietylko za sformowanym  
kredytowała.  Po zeyściu zaś jey z tego ‘•wia- czy to przez samego Xiędza czy przez kogo 
ta wsze lką ruchomość jaką tylko przy sobie mia-  innego obligiem,  płacić pieniędzy c i e  będzie i 
ła naymn iey  z łotych poll: 5o ,000 wartującą,  z e -  nie powinien; lecz aby ta kow y jako z podstępu  
sz ły  niedawno X,  Jasiński do s iebie zabrał.  T a -  w y ź e y  okazanego s w e  nastanie b iorący ,  ża-  
kie  ze sz łey  Narkiew iczowey pomoce X ię d z u J a -  dnego niemiał  Znaczenia i nikomu niebył  od-  
s inskiemu czynione,  zmuszały jego do u czyn ię -  dawany  zapowiada; jak oraz: źe obźałna W o y -  
hia resti tucyi  Suacessorce  N arkiew ic zowey,  ja- n i c z o w a , jako sukcessorka zeszłey  Narkiew i-  
k ą  jest Załła Ludowika  W o y n i c z o w a ,  k t ó r a ,  czo w ey ,  o zatrzymaną przez Xiędza  Jasinskie-  
mając od zeszłego Xiędza Jasińskiego przyrze-  go ruchomość i brane 11 jey kredytem pienią-  
czen ie  że  ten uczyni  pamiątkę za D o b r o d z ie j -  d i e ,  jak oraz za oóletnie  urządzanie gospo-  
stvza matki ku niemu świadczone; o zatrzyma- darką i za d ep en io w a ne  na edukacyą i dalsze  
ną ruchomość nie dopominała  się. Nakomec w  nieodbite jego potrzeby koszta dypominek c z y -  
ro k u  ominionym 1825 in januario X.  Jasiński nić u  kogo z porządku wypadnie ,  b ę d ń e ,  za-  
p r zy b y w s zy  do domu Zał łych to jest do N a r -  powiada: a tymczasem nim źałc. Dell .  oto w *z y-  
bu to w szc z y zn y ,  rów nież  oświadczył  chęć u czy -  stko w e  w ła ś c iw y m  Sądzie rzecz  mieć będą,  
nienia  dia Zał łcey f u n d u s z u , i ażeby starali n in ieysze  w aktach^czyniąc oświadczenia  i o -  
się jakiego do kupienia  fo lwarku zapowiedział ,  ne w  ICuryerze umieścić deklarując,  w imieniu  
z a k t ó r y  że sam zapłaci pi zyrzekł .  Między tem w ł a s n y m i  męża podpisuję. Datt .  roku 1826  
X ią o z  Jasiński kiedy do wyjazdu z domu Za- februaryi 12 dnia. Ludowika  W o y n ic zo w a .  
Jłcych w yb iera ł  a i ę , Z . ł łca W o y n ic z o w a  za- ł l o k u  1826 februaryi i 3 . Przed Aktami
tnidniona będąc u pakow aniem  niektórych Ar-  Ziem.  Ptu Oszmiańskiego stawając osobiśc ie  
ty k u ło w  na drogę jemu dawanych; tymczasem W J P a n i  Ludow ika  W o y n ic z o w a  to oświadcze-  
Xią. lz  Janński  przyszedłszy do Zał łgo W o y -  nie w espół  z zażaleniem w imieniu W JP .  M a x " -  
nicza w gorączce i mal ignie zostającego * na mil ianaW oynicza  i w łasnym zanoszące się do ła- 
łóżku l eżą ceg o ,  dobył  a ikusz  herbowego pa- pisania w  protokuł  potoczny processowypedała ,  
pieru i zażądał  aby podpisał  s i e b i e ,  oswiad -  Przyjąłem i źe jest w  aktach świadczę
czając że to czyni  dla dobra ob uygu Zał łych.  W ita l i s  Kaczk iewic z  Reg.  Ziem.  Osz mi,a 11. 
Załłcy  W o y n ic z ,  jako się rzekło ,  chorobą z ł o -  T a k o w e  oświadczenie  wolno drukować
ż o n y ,  w ier ząc  n ierzete lnym Xiędza  Jasińskie- K u r y erz e  L itewskim  dnia a i  lutego 182G ro» 

ob ie tn icom ,  z  drżącą ręką imie i nazyyi- ku,  Cenzor,  Radca S ta nu  lgnący  Reszka.


